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Posąg Józefa Stalina stanie w Berlinie 
w dniu otwarcia Zlotu Młodzieży

(d) M O S K W A  (PAP). Le n in - 
|ra d zk ie  zakłady „M on um e n t- 
S ku lp tu ra “  zakończyły prace 
Rad w ie lką  rzeźbą wodza mas 
Pracujących Józefa Stalina,

k tó ra  wzniesiona zostanie w  
B e rlin ie  w  dn iu  o tw arc ia  Z lo tu  
M łodych B o jow n ikó w  o Pokój.

Rzeźbą w yko na ł lau rea t N a
grody S ta linow sk ie j M. Tom ski.

Depesza do J. Stalina 
o przedterminowym wykonaniu 

dostaw zboża na Kubaniu
(d) M O S K W A  (PAP) Cała 

Prasa radziecka zamieszcza 
tekst depeszy naczelnych w ładz 
P arty jnych i  państwowych K u 
bania do przewodniczącego Ra
dy M in is tró w  ZSRR Józefa 
S talina o przedterm inow ym  
W ykonaniu dostaw zbożowych.

Dostawy zboża wykonane zo
sta ły w  100,8 procent, w  tym  
pszenicy w  101,5 procent.

Kołchozy i  sowchozy K u 
bania dostarczyły państwu w  
1951 roku  o b lisko  m ilio n  ton 
zboża w ięcej n iż  w  ro ku  1950.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — W  ko- 

Rtunikacie ogłoszonym w  Phe- 
Rjanie 29 lipca dowództwo na
czelne koreańskie j A rm ii Ludo 
w e j donosi, że na wszystkich 
frontach oddzia ły A rm ii Ludo 
wej w  ścisłym  w spółdzia łan iu 
z ochotn ikam i ch ińsk im i odpie
ra li w  dalszym ciągu z powo
dzeniem ko n tra ta k i w o jsk ame
rykańsko -  angielskich in te r
wentów  i  oddzia łów  lisynm a- 
Rowskich, zadając im  znaczne 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

29 lipca am erykańscy p irac i 
pow ie trzn i zbom bardow ali w 
barbarzyński sposób i  ostrze la li 
z bron i pokładow ej m iasta i 
Wsie w  pobliżu Phenjanu, w 
k tórych ,nie ma żadnych ob iek
tów  wojskow ych. W skutek tego 
barbarzyńskiego na lo tu wśród 
ludności c yw iln e j jes t w ie le  za
b itych i  rannych.

Na wybrzeżu wschodnim  a- 
rnerykańskie ok rę ty  wojenne o- 
s trze liw u ją  w  dalszym^ ciągu 
Wonsan, M unczon i re jon m ia 
sta Anbion. W śród ludności cy 
w iln e j są zabici i  ran n i.

29 lipca  a rty le r ia  p rzec iw lo t
nicza A rm ii Ludow ej i specjal
ne oddzia ły strzelców przeciw 
lo tn iczych zestrze liły  5 samo
lo tów  n ieprzy jac ie lsk ich .

Amerykanie rabują 
skarby narodowe Korei
(f) N O W Y JO R K  (PAP). —

Prasa am erykańska donosi, że 
n ie jaka  H iltn e r, m ieszkająca w 
mieście Puebla (stan Colorado) 
o trzym ała  ostatn io z K ore i od 
swego syna, sierżanta E. H i lt -  
nera dyw an zrob iony z 48 do
branych według- ko lo ru  — skór 
lam parcich.

Podkreśla się, że dyw an la m 
parci jes t skarbem  narodow ym  
i s łużył ja ko  ozdoba dw oru  k ró 
low ej N in , zam ordowanej bez
pośrednio przed aneksją K ore i 
przez Japończyków.

Jak podaje dz ienn ik  „N e w  
Y ork  T im es“  — H iltn e r, prze
syła jąc swej matce dyw an na
pisał, że „zab rany został z pa
łacu Czan D u k  w  Seulu“ .

Dalsze bestialskie bombardowania 
ludności cywilnej w Korei

(f) P E K IN  (PAP). W szystkie 
dz ienn ik i koreańskie zamiesz - 
bzają kom u n ika t C entra lne j 
Agencji Te legra ficznej K o re i o 
protestach narodu koreańskie
go przeciw ko system atycznym  
bom bardowaniom  Phenjanu 
Przez lo tn ic tw o  am erykańskie 
°d  c h w ili rozpoczęcia rokow ań 
^  Kaesongu.

„Z ażarc i w rogow ie  narodu 
koreańskiego, agresorzy am ery
kańscy — stw ierdza kom un i - 
ka t — bom bardują w  bestia l
ski sposób spokojną ludność 
koreańską. Od c h w lii rozpo - 
Częcia rokow ań w  spraw ie za
d a rc ia  roze jm u, na lo ty  na Phe- 
Rjan w zm ogły się znacznie. Od 
23 do 28 lipca sam oloty ame - 
ł 'ykańskie, w yko rzys tu jąc  za - 
chmurzenie, bom bardow ały i 
Ostrzeliwały z b ron i pokłado - 
d e j dzie ln ice m ieszkalne i 
Przedmieścia Phenjanu. W iele

dom ów zostało zburzonych, a 
liczn i m ieszkańcy, w  tym  w ie le  
kobiet, dzieci i  starców, po -  
n ieś li śm ierć lu b  zostali ranni.

W  nocy z 25 na 26 lipca  A m e
rykan ie  ob rzuc ili m iasto bom 
bam i o spóźnionym  zapłonie. 26 
lipca rano eskadra am erykań
skich „tw ie rd z  la ta jących “  znów 
dokonała, na lo tu  na Phenjan.

B arbarzyńskie  na lo ty  lo tn ic 
tw a am erykańskiego podczas 
gdy toczą się rokow ania  w  
Kaesongu — stw ierdza kom u
n ik a t C entra lne j A genc ji Te le
gra ficzne j K o re i — m ają n a j
w idoczn ie j na celu złam anie 
ducha bojowego narodu ko
reańskiego. Jednakże bestia l - 
stwa am erykańskich in te rw e n 
tów  wzm agają jedyn ie  wolę 
oporu narodu koreańskiego i  je 
go niezłom ne postanowienie 
w a lk i w  obronie w olności, n ie 
podległości i  pokoju.

Ustalenie linii demarkacyinej 
na 38 równoleżniku -  podstawą 

rokowań w Kaesongu
Oświadczenie gen. Nam-Ira

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 13-te 
Posiedzenie w  Kaesongu w  spra- 
d ie  zawarcia roze jm u w  K ore i 
Rozpoczęło się w  niedzielę 29 
bpca o godz. 10-ej czasu koreań
skiego i  trw a ło  do godz. 15-ej. 
Następne posiedzenie wyznaczo- 
110 na poniedziałek o godz. 10-ej.

Na I3 -t\ 'm  posiedzeniu om a
miano w  dalszym  ciągu sprawę 
do tyczen ia  l in i i  dem arkacyjne j 
Między obu stronam i w  celu 
otworzen ia s tre fy  zdem ilita ryzo- 
dane j.

Przewodniczący delegacji K o 
p a ń s k ie j A rm ii Ludow ej i o- 
jh o tn ik ó w  ch ińsk ich gen. Nam 
■d pow tórzy ł konkre tną  propo
r c j ę  swej delegacji, by lin ia  
Pernarkacyjna ustalona została 
Ra 38 rów no leżn iku . W ojska obu 
s’ r on zostałyby wycofane na 
odległość 10 km  na północ i  po

łudn ie  od 38 rów no leżn ika  i w  
ten sposób zostałaby utw orzona 
strefa zdem ilita ryzow ana.

Generał Nam  I r  podkreś lił, że 
lin ia  taka odpowiada nie  ty lk o  
rzeczyw iste j sy tuac ji m il i ta r 
nej na fron tach w  K ore i, lecz 
jest rów nież odpow iednia i  s łu 
szna dla obu stron. Równocze
śnie przyczyn i się to do poko jo 
wego uregu low ania kw e s tii ko
reańskie j. Ustalenie l in i i  de
m arkacy jne j na 38 rów no leżn i
ku stanow i podstawę toczących 
się obecnie rokow ań w  spraw ie 
zawarcia rozejm u.

P róby zdobycia jednostronn ie 
up rzyw ile jow anego stanowiska 
m ilita rnego  przez chełp ien ie się 
skutecznością bom bardow ań lo t
niczych i m orsk ich n ie  jest po
stawą odpow iednią d la  rokow ań 
w spraw ie zawarcia roze jm u — 
ośw iadczył gen. Nam  Ir .

Za kilka dni zapłonie nowy wielki piec
w hucie „Kościuszko44

Montaż urządzeń automatycznych pieca —  zakończony
(f) Z każdym dniem zbliża się chwila, kiedy w służbę 

naszej narodowej gospodarki wejdzie największa inwesty
cja 1951 r. —  wielki piec „B“ w hucie „Kościuszko“ oraz 
związane z nim obiekty.

Za k ilk a  d n i zapłonie og - 
n iem  n o w y  kolos polskiego 
h u tn ic tw a  —  piec o wyso - 
k ie j pojem ności, poważnie 
zw iększając p rodukc ję  su rów 
k i  w  naszym k ra ju .

Na roz leg łych  terenach hu 
ty  trw a ją  wzmożone prace 
budow lane i  m ontażowe p rzy  
w ie lk im  piecu, potężnej s i
ło w n i, g łów ne j rozdz ie ln i 
energ ii e lek tryczne j i  k i lk u  
rozdzie ln iach pomocniczych,

p rzy  ob iektach, k tó re  u m o ż li
w ia ją  ca łko w itą  p rzebudo 
wę gospodarki w odnej w  tym  
w ie lk im  zakładzie, p rzy  
ch łodniach i  in n ych  urządze
niach.

D z ięk i b ra te rsk ie j pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego, now y 
w ie lk i piec w  hucie „ K o ś 
ciuszko“  został wyposażony w  
na jba rdz ie j nowoczesne, po 
raz p ie rw szy  w  Polsce sto - 
sowane urządzenia autom a -

tyczne. Sama ko ns trukc ja  
pieca jes t dzie łem  tw órcze j 
m y ś li polskiego k o n s tru k to 
ra  inż. D yakow skiego z „B i-  
p ro h u t“ .

W  godzinach rannych  29 
bm . zakończono ca łkow ic ie  
m ontaż urządzeń autom atycz
nych  w ie lk iego  pieca i  rozpo
częto p róby  ich dzia łania.

T e rm in  uruchom ien ia  w ie l
kiego pieca zależy w  dużym  
s topn iu  od postępu prac przy 
m ontażu pomp, k tó re  prze 
tłaczać będą wodę do chło - 
dzenia pancerza i  obm urow a
n ia  tego o lb rzym iego agrega

tu . W  ciągu 4 tyg o d n i r o 
b o tn icy  ze Z jednoczenia In  - 
s ta lac ji P rzem ysłow ych w  
Szopienicach zm ontow a li sieć 
potężnych ru roc iągów  i  p rz y 
g o to w a li do u ruchom ien ia  
pom py.

Za ledw ie  3 doby trw a ł 
m ontaż urządzeń e lek trycz  - 
nych, k tó re  doprow adzają e- 
nerg ię  u rucham ia jącą 0 m a
szyny.

W  h a li le jn iczg j p rzy  
w ie lk im  piecu w yko n u je  się 
ostatn ie prace. Na n iek tó  - 
rych  odcinkach rozpoczęto już  
ro b o ty  porządkowe.

Wieś przyspiesza om łoty
W licznych gminach chłopom doręczono już zobowiązania sprzedaży

Coraz więcej chłopów w wielu gromadach i ze spółdzielni 
produkcyjnych w różnych województwach sprzedaje już pań
stwu zboże z tegorocznych obfitych zbiorów. Przyspieszając 
sprzedaż zboża Państwu jeszcze w czasie trwających prac 
żniwnych, chłopi dają wyraz zrozumieniu wielkiej wagi akcji 
skupu, manifestują swą solidarność z apelem KC naszej par
tii, NKW  ZSL i ZG ZSCh. Na wsiach trwają ostatnie inten
sywne prace nad odpowiednim zaopatrzeniem punktów sku
pu. W licznych gminach wręczono już chłopom ich zobowią
zania w planowym skupie. Z każdym dniem wzmaga się 
tempo prac omłotowych.
Dolny Śląsk rozpoczął skup

(K O R . W Ł . Z  W O J.
W R O C Ł A W S K IE G O )

Na D o lnym  Śląsku rozpoczę
to ju ż  skup zboża. W w ie lu  g ro 
madach zorganizowano zbioro
wą odstawę zbóż.

Do punktu  zsypu w  Mościsku 
pow. dzierżoniowski, p ierwszy 
p rzyw ióz ł swój jęczm ień B ła 
żej B orkow sk i. Ponad 20 ch ło
pów z grom ady Jędrzejow ice 
m an ifes tacy jn ie  p rzyw ioz ło  na 
pu nk t skuou do Mościska za
kon tra k to w a n y  rzepak.

Rzepak i  jęczm ień dostarczy
l i  ju ż  rów nież ch łop i z M ościs
ka. P u n k t zsypu w  Mościsku 
p rz y ją ł jednego ty lk o  dn ia  po
nad 50 ton rzepaku i  jęczm ie
nia. (jd )

Uruchomić 
wszystkie mlocarnie

(K O R . W Ł . Z  W O J. L U B E L S K IE G O )
We wszystk ich pow iatach w oj. 

lubelskiego odby ły  się w  sobo
tę 29 bm. narady a k ty w u  po
w iatow ego w  spraw ie a k c ji p la 
nowego skupu zboża. W  n a j
bliższych dn iach zostaną zwo
łane zebrania grom adzkie.

W  Lu ba rto w ie  szczególną w a
gę p rzyw iązu je  się do spraw y 
szybkiego i  w łaściwego prze
prowadzenia om łotów . W ie lu  
chłopów  zwracało uwagę na to, 
by  ja k  na jprędze j w ykorzystać 
maszyny, nie rezygnując jedno
cześnie i  z cepów. Bo każdy

środek przyspieszający om łoty 
jest dobry.

S O M -y  pow ia tu  p rzygotow ały 
ju ż  w ie le  m łocarń. Są jednak 
m łocarn ie  d la  k tó rych  b ra k  do
tąd m otorów .

— A  gdyby tak  PO M  nam 
pomógł •— rzuca p ro je k t tow . 
W ypyszyński z PZGS. — Prze
cież tra k to ry  mogą z powodze
niem  m łocarn ię  poruszać.

Z m iejsca usta lono z przed
staw icie lem  POM , że do w ię k 
szych maszyn rzeczyw iście moż
na będzie użyć część „Z e to rów “ . 
I  jeszcze jedno — m łócić moż
na dłużej. M echanicy ośrodków 
zobow iązali się pracować na k i l 
ka zmian, bez p rzerw y, okrągłe 
24 godziny.

In tensyw n ie  p rzygotow ują  
się do skupu magazyny, w y re 
m ontowane (poza Rudną i  L u d 
w inem ), zaopatrzone w  dosta
teczną ilość wag, w orków .

Są jednak i  tu  pewne niedo
ciągnięcia, k tó re  trzeba ja k  n a j
prędzej usunąć. W o rk i czasami 
są w  ta k  op łakanym  stanie, że 
nie można ich użyć do zboża. 
M agazyn w  M ichow ie  ma np. 
w o rk i przegniłe i  dziurawe.

Skupem  żyje  już  ca ły  pow ia t 
chociaż dopiero przystąp iono do 
rozprowadzenia in dyw idu a ln ych  
zobowiązań.

Szeroko ruszy praca po zebra
niach grom adzkich, nie w o lno 
jednak odkładać do tego czasu

masowej robo ty  uśw iadam ia ją 
cej, ja k  to  czynią n iek tó re  o r 
ganizacje pa rty jn e  i społeczne. 
D obrym  przyk ładem  mogą słu
żyć gm inn i pełnom ocnicy skupu, 
k tó rzy  ju ż  od dawna rozm aw ia
ją  z chłopam i, w y jaśn ia ją  w ą t
pliwości.

— Dlaczego m am y odstaw iać 
zboże ju ż  w  sierpniu? — py ta 
l i  na p rzyk ład  pełnom ocnika 
Ligęzę ch łop i w  Leszkow i- 
cach.

— M am y czas do 31 grudn ia, 
odstaw im y wszystko później.

W ytłum aczy ł im  w ięc — d la 
czego. Że chleb. jes t potrzebny 
nie  ty lk o  później, ale j w  s ie rp
n iu , że w  in teresie samego ch ło
pa jes t szybsza sprzedaż zboża 
i uzyskanie potrzebnej w  m ie 
siącach jesiennych go tów ki, że 
wreszcie drog i są lepsze i  t ra n 
sport o w ie le  ła tw ie jszy  teraz, 
n iż rozm okłą jesienią. W yjaś
nienie na czas, dobre i  w łaśc i
we — przekonało pyta jących.

R o ln icy gm iny W ysokie, w 
w o j. lube lsk im , zobow iązali się 
sprzedać w  s ierpn iu 240 ton 
ziarna, czy li w ięcej niż połowę 
całej zaplanowanej ilości

(ar)

Szybko usunąć 
* niedociągnięcia

(K O R . W Ł . Z  W O J. Ł Ó D Z K IE G O )

G m inne spółdzielnie 'w o je 
wództwa łódzkiego należycie 
przygo tow u ją  się do akc ji sku 
pu. M agazyny zostały w yre 
m ontowane i  w  większości za
opatrzone należycie w  gęstoś- 
ciomierze, wagi, te rm om etry  
itp.

D la  udogodnienia chłopom  
szybkiego i  ła twego dostarcze
nia  zboża, zorganizowano sze
reg podpunktów. Pow sta ły  one 
m. in , , w  powiecie p io trk o w 
skim , s ie radzkim  i  radom 
szczańskim.

M im o, iż w  większości po
w ia tów  w o jew ództw a łódzkiego 
wszystko zostało s tarannie przy 
gotowane, w ystępują jeszcze 
gdzieniegdzie b rak i. Tak np. 
oddzia ły Pagedu w  powiecie 
łęczyckim , s ieradzkim  i p io tr 
kow skim  nie dostarczyły jesz
cze PZG S-om  dostatecznej ilo 
ści drzewa dla reperac ji maga
zynów. Również PZZ nie u - 
p rzą tną ł jeszcze w  Tomaszo
wie, Łasku i  P io trko w ie  m a 
gazynów zbiorczych. N iedocią
gnięcia te należy na czas usu
nąć, by zapewnić w a ru n k i dla 
m agazynowania większej ilości 
zboża. (bg)

Ku uwadze Wojewódzkiej 
Rady Narodowej
(K O R . W Ł . Z  W O J.

O L S Z T Y Ń S K IE G O )

W  szybkim  tem pie posuwają 
się prace p rzy  przygotow aniu 
magazynów na zboże. W  w ię k 
szości pow ia tów  i  gm in świeżo 
uprzątn ię te  m agazyny czekają 
ju ż  na pierwsze transporty .

Są jednak i pewne trudności 
z pomieszczeniem na zboże, bo 
na p rzyk ład  gm ina F ilice  nie 
posiada magazynu, w  k tó ry m  
m ogłaby pomieścić zaplanowany 
zsyp.

Poważne trudnośc i z przygo
tow aniem  m agazynów m ają 
rów nież gm iny : I łó w  i Dzia łdo
wo, oraz po w ia t Działdowo, 
k tó ry  posiada jedyn ie  szczupły 
silos.

Sprawą tą  pow inno się n ie
zw łocznie zainteresować P re
zyd ium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej w  O lsztynie.

W śród PG R -ów  w o j. o lsztyń
skiego ja ko  jeden z p ierwszych 
rozpoczął om ło ty  zbóż zespół C i- 
borz, osiągając wysoką w y d a j
ność. W  zespole PGR Księży 
D w ór zasiano już  poplony na 
przestrzeni 120 hek ta rów  i  ró w 
nież rozpoczęto om łoty. (ek)

Przodownica - tr aktorzy sika

Józefa Szyba przodująca trak to rzys tka  z P O M -u w  Kacicach  
bierze udzia ł w  sprzęcie zboża w  spó łdzie ln i p ro du kcy jne j 

w  P randocin ie  F o to  C A F  — J a ro c h o w s k i

Na Żuławach 
już drugie w

(f) Państwowe Gospodar - 
stwa Rolne na Żuławach p rzy- 

j s tąp iły  do zbioru drugiego ju ż  
! w  bieżącym roku  pokosu sia- 
| na na sztucznych łąkach. Do

tychczas wykoszono w PGR-ach 
żuławskich ponad 2 tysiące ha.

rozpoczęły się 
bjr. sianokosy

P racow ita  n iedz ie la  b ą ko w sk ich  gospodarzy
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDO")

Ś redn io ro lny gospodarz Pe
rzyna z Bąkowa (w  powiecie 
Jow ickim ) pogania spasioną 
ka rą  dw ójkę . Sam pomaga k o 
niom , n ie  szczędzi trudu , nie 
pa trzy  że p rzy  zwózce koła 
głęboko w rzyn a ją  się w  ziemię 
po k ilku d n io w ych  deszczach.

A  teraz bez w ytchn ien ia  rzu 
ca dw uzębnym i w id ła m i ciężkie 
snopy na d ług i d ra b in ia s ty  wóz. 
N ie zważa na to, że snopy sięga
ją  ju ż  w ysoko ponad d rab iny, 
że przez zalane potem oczy le 
dwo ju ż  w idz i na szczycie w o
zu syna układającego zboże. 
N ie szczędzi siebie an i syna, 
n ie  odpoczywa, chociaż to  n ie 
dziela, bo...

— A  nuż będzie znowu zm ia
na pogody, a pszenica ju ż  się 
sypie —  pow iada nie  p rze ry 
w a jąc pracy. Ż y to  zebrałem 
przed deszczami. Potem k ilk a  
dn i la ło, a tymczasem pszenica 
do jrza ła . W czoraj skosiłem a 
dzisia j ju ż  zbieram.

— N iek tó rzy  co starsi gada
ją , że to  trochę za wcześnie — 
tłum aczy — może i  słoma tro 
chę nie dostała do zbioru, ale 
ja k  jest pszenica bez chwastów, 
to je j nie zaszkodzi wcześnie j

szy sprzęt. Lep ie j tak , n iż  cze
kać aż się k łosy same wykruszą 
na polu.

Podcina kon ie i ju ż  na od- 
jezdnym  opowiada, że koło 
w to rku , środy będzie m łócił.

A  p lony ma Perzyna znacznie 
lepsze, n iż  w  ub ieg łym  roku. 
Samej ty lk o  pszenicy m yś li ze
brać przecię tn ie o 3— 4 k w in ta 
le w ięcej z hekta ra  n iż przed 
rok iem . Bo Perzyna jest gospo
darzem zapobieg liwym , lu b ią -, 
cym  złapać coś nowego w  go
spodarce ro lne j. Stąd na plony 
nie  narzeka i m ów i: „T a k i skup 
ja k  teraz to  d la  gospodarza, 
k tó ry  chce i  um ie ko ło  gospo
darstw a chodzić, wcale nie 
tru d n y “ .

Czy w  Bąltow ie ty lk o  Perzy
na ta k  m ów i? Nie, w  Bąkow ie 
jes t w ie lu  rów n ie  dobrych, za
pob ieg liw ych gospodarzy. T ak i 
np. m a ło ro lny Zakrzew ski, ró w 
nież n ie  zważając na to, że n ie 
dziela, żwawo u w ija  się przy 
zwózce resztek żyta i  ju ż  w yko 
szonej pszenicy.

Na rozm owy n ik t  n ie  ma zbyt 
w ie le  czasu bo każdy do w ie 
czora chce ja k  na jw ięce j zwieźć 
do stodół.

Po robocie w  B ąkow ie odby
ło się zebranie. Spora grupa 
skup iła  się ko ło  towarzyszy z 
K om ite tu  Pow iatowego i G m in 
nego, G m inne j Rady Narodo
w ej i  G m inne j Spółdzielni. G ru 
pę ciekaw ią zasady skupu. I  oto 
p iln ie  przepisują teraz różne 
p rzyk łady  obliczeń, wysokości 
stawek zboża dla k ilk u  typów  
gospodarstw. N ie ty lk o  przepi
sują szereg c y fr  z czarnej ta 
b licy  specjalnie na ten cel p rzy 
niesionej ze szkoły. Liczą w spól
nie z ob jaśn ia jącym i, uporczy
w ie  py ta ją  o -każdy szczegół, 
chcą sami dokładn ie  zrozumieć 
zasady planowego skupu, aby je 
potem dobrze ob jaśnić innym , 
k tó rych  nie ma na zebraniu.

Bo ju ż  puściło spekulanckie 
ku łac tw o  p lo tkę  na wieś, że „na 
tych hektarach prze liczenio
wych, to się chłop n igdy nie do
liczy “ .

Jeszcze rano n ie k tó rym  nie 
skoro by ło  przez ten he k ta r do 
śmiechu, ale teraz... Teraz sami 
się śm ieją, że ku ła k  jakoś źle z 
gadaniem tra f i ł.  Towarzysze z 
K om ite tu  Pow iatowego wszyst
ko dokładn ie  ob ja śn ili i w  tej 
c h w ili gospodarze są pewni, że

w łaśnie he k ta r prze liczeniowy 
zapobiegnie n iesp raw ied liw o
ściom przy skupie, że różni k rę 
tacze, co na glebie I  albo I I  k la 
sy daw a li to samo z hektara  co 
gospodarze m ający giebę IV  a l
bo V  klasy, teraz ju ż  się nie 
w ym iga ją . A  w iadomo, że n a j
lepszą klasę ma w  B ąkow ie bo
gacz.

—  N am  zależy, żeby Ło w ick ie  
na czas sprzedało zboże Pań
stwu, to i  trzeba będzie p iln o 
wać, by bogacz ńie k rę c ił 
Chcemy zboże szybko zwieźć, 
szybko om łócić, szybko sprze
dać. I  Państwu to potrzebne i 
m y z pustym i rękam i nie w y j
dziem y — zabiera głos sołtys 
tow- M ichalska. M y sołtysi 
św iecić będziemy przyk ładem — 
kończy.

Je j słowa p rzy ję to  gorącym i 
oklaskam i, co w ięcej, wśród o- 
gólnego zrozum ienia spraw ie
d liw ych  zasad planowego sku
pu przedstaw icie le grom ady 
B ąków  D o lny  wezwali do 
współzawodnictwa o szybszą 
sprzedaż zboża gromadę B ą
ków  G órny.

STANISŁAW MOŁDRZYK

uzyskując przeciętn ie 20 — 25 
k w in ta li siana z 1 ha.

Należy podkreślić, że z 
pierwszego pokosu z tych łą k  
uzyskano przeciętną wydajność 
z 1 ha 30 k w in ta li siana a w  
w ie lu  m iejscach osiągano: 50—  
60 k w in ta li z hektara.

Dalsze zobowiązania zmniejszenia 
zużycia węgla w woj. wrocławskim
(Koresp w ł.). Zakłady prze

mysłowe i  ko le ja rze w o j w roc
ławskiego w  dalszym ciągu po
de jm u ją  zobowiązania, dotyczą
ce oszczędnej gospodarki w ę
glem.

Palacze ko tło w n i K rosnow iec- 
k ich  Zakładów  Przem ysłu Ba
wełnianego postanow ili zm n ie j
szyć zużycie węgla do końca br. 
o k ilkadz ies ią t ton.

M aszynista Drapa i Gaweł z 
parow ozow ni W rocław  -  Nad- 
odrze oraz ich pomocnicy — 
Szczepaniak i  G niewek zobo
w iąza li się przejechać na paro
wozie OK-1-278 3 miesiące bez 
p łuka n ia  ko tła  i  zużywać do o- 
pa lania parowozu 80 procent 
m ia łu . G rzelanczyk i  Henie 
wraz z pom ocnikam i K u źm iń 
skim  i  Bochenkiem , maszyniści 
G ry w in  i  W ędkowski z pomoc
n ik a m i Masiewiczem  i O sto i- 
sk im  — postanow ili zużywać 70 
procent m ia łu .

Z M P -ow cy: K ry jo n , Szawan, 
M sarek — m aszyniści oraz ich

pomocnicy — Tacik, Nowak 'S  
Kubera w ykona li już  swoje zo
bowiązanie, prze jechali bow iem  
3500 km  m iędzy p łukan iam i ko
tła . zużywając 60 procent m ia
łu  i  20 procent leszu dym nicze- 
go.

Załoga k o tło w n i przy w y k o ń - 
czalni B ie law skich  Zakładów  
Przem ysłu Bawełnianego nie
dawno zobowiązała sie oszczę
dzać dziesią tk i ton węgla rocz
nie i wezwała załogę ko tło w n i 
Zakładów  Przem ysłu B aw e łn ia 
nego im. 2 A rm ii W ojska 
Polskiego w  B ie law ie  do w spół
zawodnictwa.

Załoga wezwanej do współ
zaw odnictwa ko tło w n i podję ła 
rów nież konkre tne  zobowiąza
nie oszczędnościowe w zyw ając 
z ko le i do współzawodnictwa i 
w ym iany  doświadczeń zaiogę 
k o tło w n i B ie law skich  Z ak ła 
dów Przem yślu Bawełnianego 
im . Dąbrowszczaków.

(jd )

217 tysięcy zł oszczędności 
dały pomysły racjonalizatorskie 

kolejarzy olsztyńskich
(Koresp. wł.). K lu b  rac jona

liza c ji i techn ik i p rzy D y re k c ji 
O kręgowej K o le i Państwowych 
w  O lsztynie ro zw ija  się pom yśl
nie niosąc w ydatną pomoc ko
le jarzom  pracu jącym  nad u- 
sprawnien iam i.

Rezultatem  działa lności k lu 
bu jest szeroki rozw ój ruchu 
rac jonalizatorsk iego w  DOKP 
O lsztyn, w yrażający się dużą 
ilością wprowadzonych cennych 
usprawnień.

A  oto k ilk a  z n ich:
Przez d ług i czas sprawdzanie 

szczelności ru r  p łom ieniowych 
w  parowozach nastręczało po
ważne trudności; usunął je  po
m ysł W łodzim ierza K a jdanow - 
skiego, k tó ry  zastosował p rzy
rząd pozwalający w ciągu k i l 

ku  m in u t s tw ie rdz ić  szczelność
ru ry .

Józef Zu jew icz — p racow n ik  
odcinka sygnałowego w O lszty
nie opracował przyrząd do o - 
czyszczania przewodów te le fo 
nicznych z lodu i śniegu pod
czas zim y, co w p ływ a  dodatn io  
na lepszą słyszalność rozm ów 
telefonicznych.

P rzyrząd do sprawdzania pras 
sm arnych w  parowozach i wen
ty li,  w ykonany przez K az im ie 
rza S ienkiew icza, sk róc ił o 75 
procent czas sm arowania paro
wozów.

Ogółem w  ciągu pierwszego 
półrocza rb  w ykorzystan ie  po
m ysłów  ko le ja rzy przyn iosło  
217 tysięcy złotych oszczędnoś
ci. (ze)
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Entuzjastyczne przyjęcie zespołu 
„Mazowsze“ w Berlinie

'  («) B E R L IN  (PAP). Dem o
kra tyczna  prasa niem iecka za
mieszcza obszerne, ilustrow ane 
licznym i zdjęciam i, recenzje z 
pierwszego występu w  B erlin ie  
ludowego zespołu pieśni j  tańca 
„M azowsze“ .

Podkreśla jąc p iękno pieśni 
po lskich oraz tańców i stro jów  
ludowych „Neues Deutschland“ 
pisze: „B u rz liw e  owacje w ie lo 
tysięcznych rzesz B erlińczyków

na cześć polskich dziewcząt i 
chłopców, będących żywym  
przykładem  nowego życia w 
Polsce Ludowej, przepełnionym  
m iłością do ojczyzny, zaufa
niem  w  s iły  po lskie j klasy ro 
botniczej i  niepohamowanej 
w o li w a lk i o lepszą i  szczęśliw
szą przyszłość — świadczą o 
tym  że przyjaźń po lsko-n ie
miecka zdobywa coraz trwalsze 
i szersze podstawy w  narodzie 
n iem ieck im “ .

Poważne osiągnięcia przemysłu 
i rolnictwa Bułgarii

(•) S O FIA  (PAP). Państwowa 
K om is ja  P lanowania B u łga r
skie j R epub lik i Ludow ej op u b li
kow ała w y n ik i w ykonan ia  p la
nu gospodarczego w  I I  k w a rta 
le b.r.

P rodukcja  przemysłowa (nie 
licząc przemysłu miejscowego) 
wzrosła w  I I  kw a rta le  b.r. o 
14.5 procent w  porów naniu z 
I I  kw a rta łem  r. 1950.

P lan w ydobycia węgla w y 
konany został w  100,7 procent, 
ru d y  — 101,7 procent, p roduk
c ji cementu — 105,8 procent.

Szczególnie wysokie wskaźni
k i osiągnięto w  p rodukc ji m a
szyn rolniczych. Plan produkc ji 
m łocarek w ykonano w  135 p ro
cent, a żn iw ia rek w  125 procent. 
Poważne osiągnięcia notuje 
rów nież bu łgarsk i przemysł le k 
k i  i spożywczy. P lan produkcji 
tka n in  bawełnianych wykonano 
w  102,1 procent, w yrobów  t r y 
kotażowych — w  104,7 procent.

Plan p rodukc ji w yrobów  mięs
nych przem ysł spożywczy w y- 
Jronał w  103,1 procent.

Poważne osiągnięcia notuje 
w I I  kw a rta le  b.r. ro ln ic tw o  
bułgarskie. S iewy pszenicy, 
jęczm ienia, kuku rydzy , ty ton iu , 
bawełny i innych k u ltu r  up ra w 
nych — zostały przeprowadzone 
sprawnie! i w  te rm in ie  znacz
nie krótszym  niż w  roku ub ie
głym.

Inw estyc je  w  budow nictw ie  
wzrosły w  okresie sprawozdaw
czym — 1.6 raza, w te j liczbie 
w  przemyśle c iężkim  — dw u
k ro tn ie  i w  ro ln ic tw ie  — trz y 
krotn ie .

Szybko posuwa się naprzód 
budowa potężnych zakładów 
nawozów sztucznych im. S ta li
na. K om un ika t stwierdza, że w 
zakresie budow nictw a plan II  
kw a rta łu  b.r. wykonano w 110,8 
procent. Poważne sukcesy osią
gnięto również w  dziedzinie 
k u ltu ry , .ośw iaty i  lecznictwa.

Tomofluorograi -  nowy radziecki 
aparat rentgenologiczny

ta) M O SKW A. (PAP). W  k lin i 
kach radzieckich zna jdu je  co
raz szersze zastosowanie nowy 
aparat rentgenologiczny, tzw. 
„tom o flu o ro g ra f“ . K on s truk to 
rem  tego aparatu jest pracow
n ik  K ijow sk iego  In s ty tu tu  Rent 
genoiogicznego — M. Owoszcz- 
n ikow .

A pa ra ty  Roentgena będące 
dotychczas w  użyciu rzuca ły na

ekran np. przy prześw ietlan iu 
płuc rów nież odbicie żeber, na
czyń krw ionośnych itd . Nowy 
radziecki aparat rentgenologicz
ny usuwa wszelkiego rodzaju 
zbędne zaciemnienia i  da je czy
sty. n iezw ykle  prze jrzysty obraz 
prześwietlanego organu.

Do końca 1951 r. fa b ry k i ra 
dzieckie w yp roduku ją  k iłkadżie  
sią t dalszych tom ofluorografów .

Kinematografia radziecka przygotowuje 
liczne nowe filmy

(a) M O SKW A. (PAP). W y b it
n i radzieccy pisarze i scenarzy
ści opracowują scenariusze no
w ych film ó w , k tó re  zrealizowa
ne będą i  ukażą się na ekra 
nach ZSRR w  r. 1952. A  oto 
k ró tk i przegląd nowych scena
riuszy:

G. N iko ła jew a  1 A. F iłim o - 
now  opracowują scenariusz f i l 
m u pt. „Ż n iw a “ , opartego na 
powieści H a lin y  N iko la jew e j. 
F ilm  poświęcony będzie życiu 
ko łchoźników  radzieckich. Re- 

1 żyserem f ilm u  będzie — W. 
P udow kin

„W ie lka  rodz ina" —  autor 
W. Ażajew . F ilm  poświęcony 
będzie radzieckie j klasie robo t
niczej. Reżyser — A. Stolper.

„Nasza ojczyzna“  — autorzy 
acenariusza: I. K o tienko i I. 
P yriew . F ilm  poświęcony będzie 
rea lizac ji stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody.

„N a  dalekie j strażn icy“  — au
to rzy  scenariusza: M. W olp in i 
N. Erdnian. Reżyserem film u  bę
dzie — K . Jud in . Scenariusz 
poświęcony jest żołnierzom  ra 
dzieckie j straży pogranicznej, 
ich czujności i odwadze w  w a l
ce ze Szpiegami zagranicznym i, 
us iłu jącym i przedostać się na 
te ry to r iu m  ZSRR.

„D z ie rżyńsk i“  — autor scena
riusza: N Pogodin. F ilm  po
święcony jest życiu 1 dz ia ła lno
ści Feliksa Dzierżyńskiego. F ilm  
ten reżyserować będzie N. K a 
ła  tozow.

„A leksander S uw orow “  — au
to r  scenariusza: G. Grebner. 
Reżyser f ilm u  — W . P ie trow . 
F ilm  poświęcony będzie A le k 
sandrow i S uw orow ow i i jego to 

warzyszom w a lk i — K utuzow o- 
w i, P la tow ow i i  in.

W szystkie wym ienione wyżej 
f ilm y  rea lizu je  w y tw ó rn ia  „Mos 
f i lm “ .

Ponadto w  r. 1952 ukażą się 
f ilm y  p ro d u kc ji w y tw ó rn i „L e n - 
f i lm “ , w y tw ó rn i k ijo w sk ie j, asz- 
chabadzkiej. m ińsk ie j i  in . T y 
tu ły  tych film ó w  są następu
jące:

„P uszk in " — autorzy scena
riusza: S. G ierasim ow i Ł. D iu - 
boszewski. Reżyser — S. G iera
simow.

„Czas m oskiew ski“  —  auto
rzy: K . Sim onow 1 Z. A g ra - 
nienko. Reżyserami f ilm u  bę
dą -*• Ł. Łuków , A. Sofronow, 
W: Jeżów i W. Sołow iow. F ilm  
o pracy 1 życiu ko le ja rzy  ra 
dzieckich.

„Z w yc ięzcy" — autor: B. C z ir- 
skow. Reżyser — F. E rm le r. F ilm  
poświęcony budowie Kana łu  
W ołga — Don.

„Ś w it  nad N iem nem " — au
torzy: J. Bałtuszic i  E. G abri- 
łowicz. Reżyser — A. . F a jnc im - 
mer. F ilm  poświęcony kołcho
zom litew sk im .

„R ym ski - K orsaków " — au
torzy scenariusza: G. Roszal i 
A. A bram ów . Reżyser — G. Ro- 
. zal.

„P ionierzy '* — au tor: M. E r- 
z ink jan .

„O dkryc ie  A n ta rk ty d y " — sce
nariusz: G. Grebner.

„Nad dz ik im  brzegiem I r t y 
szu“  — autorzy scenariusza: 
W. Ow ieczkin i  G. Fiśch.

„Z dobyw cy pu s tyn i“  — auto
r z y  B. K erbabajew  i W. K a
ta jew . F ilm  o budow ie K ana
łu  Turkm eńskiego.

3.145 metrów sześć, ziemi w ciągu 
jednej zmiany wydobyła przodująca 

załoga koparki na Kanale llołga-Don
(f) M O S K W A  (PAP). — M a

szyniści koparek, pracujących 
p rzy budow ie K ana łu  W ołga— 
Don, współzawodniczą o ja k  
najlepszą i ja k  na jbardz ie j ra 
c jona lną eksploatację obsługi
wanych przez nich m echaniz
m ów. ,

Maszynista „kroczącej kopar
k i"  ESŻ-1, brygadzista Iw an  
C hudiakow , ustanow ił n iedaw 
no now y rekord, w ydobyw ając 
2.300 m * g run tu  w  ciągu zmia
ny. W  k ilk a  dn i później rekord  
C hud iakowa pob ity  został przez 
brygadę m aszynisty — Iwana 
Jerm o ienk i, k tó ra  w ydoby ła  w

I ciągu zm iany 2.650 m * ziemi, 
w ykonu jąc normę w  320. proc. 
W dn iu  23 bm. maszynista Łu - 

j k in  pob ił rekord  Jerm o lenk^ 
| w ydobyw ając 2.660 m * ziemi.
j W  nocy z dn ia 23 na 24 bm.
I załoga Jerm o ienki ponownie po- 
| b iła  reko rd  brygady C hudiako- 
I wa w ydobyw ając 2.750 m3 zie- 
| m i.

W  dn iu  24 lipca br. brygada 
j  Iw ana Chudiakowa ustanow iła  
| nowy, w span ia ły  reko rd  w yda j - 
i ności „koparek kroczących“ , w y . 
i dobywając w  ciągu zm iany —
! 3.145 n ri ziemi.

Masowe organizacje Indii przeciwko 
separatystycznemu traktatow/i 

pokojowemu z Japonią
( i)  P E K IN  (PAP). Z D e lh i do- 
>szą, że Zrzeszenie H induskich  
viązków  Zawodowych, H in d u - 
i Zw iązek Chłopski i H indu - 
a Federacja S tudentów  ogło- 
y  rezo lucje protestujące prze
b ito  am erykańskiem u p ro jek- 
w i separatystycznego trak ta tu  
ikojowego z Japonią. 
Przewodniczący Zrzeszenia 
nduskich Zw iązków  Zawodn
ych C hettiak  ośw iadczył, że 
o jek t tra k ta tu  pokojowego o- 
acowany przez am erykańskie 
>ła rządzące, zmierza do odro- 
,enia faszyzmu i m ilita ryzm u  
pońskiego.
„ In d ie  — pow iedział C hettiak 
n igdy nie uznają tra k ta tu  po- 

ijewego z Japonią, zawartego 
•z udzia łu  Z w iązku  Radziec-

kiego i C h ińskie j R epub lik i L u 
dow e j“ .

Kronika dyplomatyczna
(f) W dn iu  29 bm. p rzyb y ł do 

W arszawy nowom ianowany A m 
basador Nadzwyczajny i Pe ł
nomocny Rum uńskie j R epubli - 
k i Ludow ej Nicolas D inu ie - 
sco, w ita n y  na dworcu przez 
dyrekto ra  P rotokółu Dyplom a - 
tycznego M in is te rs tw a Spraw 

j Zagranicznych Edw arda B ar - 
tola.

Prognoza pogody 
w dniu 30 bm.

( f)  Na ogó ł dość pogodn ie , ty lk o  
na p ó łn o c y  m ie js c a m i w ię ksze  za
ch m u rz e n ie  z m o ż liw ośc ią  p rz e lo t
n y c h  opadów . T e m p e ra tu ra  od 18 
st. na W y b rz e ż u  do 26 s t. w  g łę b i 
kraju.

Dzień Marynarki Wojennej w ZSRR,
Uroczyste obchody w Moskwie i Leningradzie

(d) M O S K W A  (PAP). N arody!
ZSRR obchodzą 29 lipca swe j 
tradycy jne  św ięto — Dzień M a- I 
ry n a rk i W ojennej.

W  M oskw ie w  Teatrze Z ie lo - i 
nym  w  P arku  K u ltu ry  i W y- j 
poczynku im . Gorkiego odbyła | 
się w  sobotę . uroczysta akade
m ia zorganizowana przez M in i
sterstwo M a ry n a rk i W ojennej j 
ZSRR z udzia łem  przedstaw i- i 
c ię li o rgan izacji pa rty jnych , | 
państwowych i społecznych sto- | 
licy , p rzedstaw icie li M a ryn a rk i 
i  A rm ii Radzieckiej oraz p ra
cow ników  przem ysłu budowy o- 
krętów .

Akadem ię zagaił m in is te r M a - I

ry n a rk i W ojennej ZSRR w ice
adm ira ł N. Kuzniecow.

Referat o D n iu  M a ry n a rk i W o
jenne j w yg łos ił adm ira ł Apan- 
k in .

W Leningradzie, zgodnie z u - 
staloną już  tradycją , na wody 
Newy w p łynę ły  okrę ty  F lo ty  
B a łtyck ie j i  zarzuciły kotw ice 
w  pobliżu stałego m iejsca po
stoju krążow nika „A u ro ra “ . T y 
siące len ingradczyków  pow ita ło  
m arynarzy B a łtyku . Wieczorem 
w  Teatrze im. Leninowskiego 
Komsomołu odbyła się uroczy
sta akademia mas pracujących 
Leningradu wspóln ie z przedsta
w ic ie lam i m a ryn a rk i wojenne j i 
leningradzkiego garnizonu.

Prasa radziecka poświęca w ie 
le uwagi św iętu M a ry n a rk i W o
jennej, W szystkie dz ienn ik i za
mieszczają rozkaz M in is tra  M a
ry n a rk i W ojennej, w iceadm ira
ła Kuzniecowa i a r ty k u ły  do
wódców M aryn a rk i W ojennej.

„P raw da “  zamieszcza a rty k u ł 
adm ira ła  Zacharowa pt. „Na 
straży m orskich granic ZSRR“ 
„N aród radziecki — pisze adm i
ra ł Zacharów ■— prowadzi kon
sekwentnie po litykę  zażegnania 
w o jny  i  zachowania pokoju. Po
lity k a  ta odpowiada żywotnym  
interesom nie ty lk o  narodów 
ZSRR, lecz i wszystkich innych 
m iłu jących  pokój narodów. 
Obóz socjalizm u i dem okracji

ze Zw iązkiem  Radzieckim  na
czele, niesie narodom  pokój i 
postęp. S iła naszej bohaterskiej 
r r m ii  i naszej walecznej m a
ry n a rk i tk w i w  ich n ierozer
w a lne j jedności z narodem “ 

„Ludzie  radzieccy— piszą „ Iz -  
w iestia “  — pochłonięci pokojo
wą twórczą pracą, w raz z maca
m i pracu jącym i k ra jó w  demo
k ra c ji .ludow e j, kroczącym i po 
drodze do socjalizm u, w raz z 
ludźm i pracy całego św iata za
in teresowani są w  zachowaniu 
pokoju. M arynarka  Wojenna 
ZSRR, m arynarze radzieccy 
czujn ie stoją na straży pokoju 
i  twórczej pracy narodu budu
jącego kom unizm "

900.000 złotych zebrała młodzież polska 
na Międzynarodowy Fundusz 

Solidarnościowy

V I Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w Karlovych Yarach — zakończony

Film  radziecki „K aw aler złote| gw iazdy“ otrzym ał „G rand P rix “ — W ielka  manifestacja
filmowców 22 kra jów  na rzecz w a lk i o pokój

(TELEFO N EM  OD SPECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

29 bm , zakończył się w  K a r-
lovych Varach w  obecności 
p rzedstaw icie li rządu czecho
słowackiego z prem ierem  , A n 
ton inem  Zapotockym  na. czele V I 
M iędzynarodow y F estiw a l. F i l
mowy, odbyw ający się pod ha
słem w a lk i o pokój, o nowego 
człowieka, o lepszy św iat. U - 
czestnicy Festiw a lu obejrzeli 
128 f ilm ó w  wśród .nich 36 f i l 
m ów  fabu la rnych, 4 pełnom e
trażowe f ilm y  dokum entarne, 
75 krótkom etrażow ych film ó w  
dokum enta lnych, 7 f ilm ó w  r y 
sunkowych i  6 f ilm ó w  k u k ie ł
kowych, razem 167.678 m etrów  
taśm y film o w e j. M iędzynarodo
we ju ry  przyznało następujące 
nagrody najlepszym  film om .

Grand P r ix  F estiw a lu  o trzy 
m ał ba rw ny f i lm  radziecki „K a 
w a le r złote j gw iazdy". Tw órcy 
f ilm u  reżyserow i J. Rajzm ano- 
w i w ręczył nagrodę prem ier 
Czechosłowackiej R e pu b lik i L u 
dowej A n to n in  Ząpotocky.

Nagrodę P oko ju  Otrzymał 
ch ińsk i f i lm  „S ta low y żołnierz".

Nagrodę Pracy o trzym a ł ra 
dziecki ba rw ny f i lm  „Donieccy 
górn icy".

dany" według powieści H e n ry 
ka Manna.

Polski film
„Pokój zdobędzie świat“ 

otrzymał nagrodę 
.Czechosłowackiego 

Komitetu Obrońców 
Pokoju

Nagrodę Czechosłowackiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju o- 
trzym a ł po lski f i lm  dokum en- 
ta rny  o I I  Ś w ia tow ym  Kongre
sie P oko ju w  W arszawie „P o 
kó j zdobędzie św iat".

Oprócz w ym ien ionych nagród 
przyznano szereg szczególnych 
wyróżnień. O trzym a ły  je nastę- 
nu.jące f ilm y : ch ińsk i „Dziewczy 
na z b ia ły m i włosami*', w łosk i 
„N ie  ma pokoju pod o liw k a m i“ 
i w ęgierski „K o lon ia  pod zie
m ią“  oraz reżyserzy Jerzy Weiss 
(Czechosłowacja) za f i lm  „W sta
ną now i bo jow n icy“  Louis Da- 
qu in  (Francja) za f i lm  „P ie rw 
szy po Bogu" oraz S i-Tun-S an 
(Chiny) za f i lm  „N o w i bohate
row ie  i  boha te rk i".

Jako najlepszy f i lm  b io g ra fi
czny w yróżn iony został czecho- 

D w ie równorzędne nagrody ^ w a c k i  f i lm  „Poseł przedśw i-
w a lk i o wolność przyznano ko
reańskiem u f ilm o w i — „M łodz i 
pa rtyzanci" i bu łgarskiem u f i l 
m ow i „A la rm “ .

Nagrodę w a lk i o postęp spo
łeczny zdobył f i lm  N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej „Pod

Nagrodę za reżyserię o trzy 
m ał Francuz Jean Pau l Le Cha- 
nois za f i lm  „Bez adresu“ . Na
grodę za scenariusz przyznano 
R um unow i W ik to ro w i I l iu  za 
f ilm  „W  naszej w s i“ . Nagrodę 
za * fo togra fię  o trzym a ł radziec-

k i operator D om utski za film  
„W  dniach poko ju“ . Nagrodę 
za najlepszą m uzykę otrzym ał 
radziecki kom pozytor Asot Sat- 
janow  za f i lm  „Radziecka A r 
m enia“ .

D w ie równorzędne nagrody 
akto rsk ie  o trzym a li Czechosło- 
w ak Franciszek Sm olik za rolę 
K o lm is tra  w  film ie  „W staną 
now i bo jow n icy" oraz Niemiec 
Eduard vpn W in terste in  za ro - 
ię ty tu ło w ą  v/ film ie  „Sonnen- 
b ruckow ie “ .

Polska otrzym ała jeszcze da l
sze trzy  nagrody: za najlepszy 
f ilm  wychowawczy „W  fa b ry 
ce", honorowe wyróżnienie za 
f i lm  „M iasto  n ieu ja tzm ione“ , 
oraz honorowe wyróżnien ie  dla 
scenarzysty f ilm u  „P ierwszy 
s ta rt“  . L u dw ika  Starskiego.

Z innych nagród w ym ien ić 
należy, jeszcze nagrodę za n a j
lepszy ko lo row y f i lm  dokum èn- 
ta rny, k tó rą  zdobył radziecki 
f ilm  „K w itn ą ca  U k ra in a “ . Na
grodę za najlepszy f ilm  doku- 
m enta rny przyznano niem iec
kiem u f ilm o w i „D roga w zw yż“ , 
nagrodę za najlepszy f ilm  na
ukowy, o trzym ał f ilm  w ęgie r
ski „Pow stawanie m a te r ii“ . Na
grodę za najlepszy f i lm  k ró tk o - 
m etrażowy przyznano film o w i 
francuskiem u „N iech ży ją  do- 
kerzy“ , za f ilm  reportażowy 
chińskiem u f ilm o w i .Jedność 
narodów C h in “ . Nagrodę za 
f i lm  ins truktażow y zdobyła 
Czechosłowacja.

Za najlepszy f ilm  rysunkow y

uznano radziecką ba jkę film o 
wą o rybaku  i rybce węaług 
Puszkina, a za najlepszy rilm  
dla dzieci rów nież radziecki 
f ilm  „K ie d y  zaświecą ch o in k i“ .

Nagrodę za najlepszy film  
ko lorow y, przyznano film o w i 
N iem ieckie j R epub lik i Dem o
kratyczne j „Z im ne  serce“ . Po
za ty m  ju ry  przyznało jeszcze 
7 honorowych wyróżnień.

Na zakończenie Festiw a lu od
była się w ie lka  m anifestacja 
pokojowa, w  czasie k tó re j p ra 
cownicy f ilm o w i 22 k ra jó w  o- 
becni na Festiwalu, u ch w a lili 
rezolucję wzywającą wszystkich 
uczciwych tw órców  film ow ych  
całego świata, aby jeszcze moc
n ie j zw iązali się w  swych dzie
łach ze sprawą w a lk i o pokój 
i postęp, aby w sze lk im i dostęp
n ym i im  środkam i pop iera li żą
dania Św iatow ej Rady Pokoju.

„W alczcie niezm ordowanie 
waszą sztuką, — czytam y m. in 
w  rezo luc ji, — o przyjaźń i po
ko jow ą współpracę wszystkich 
narodów świata, nie dopuśćcie, 
dby sztuka film ow a była uży
wana dla zbrodniczych celów 
podżegaczy w ojennych i  dla 
propagandy nowych zniszczeń, 
nowych m orderstw ! Podnoście 
nieustannie poziom artystyczny 
waszych dziel, abyście b y li zdol
n i p raw dziw ie  przedstaw iać ży
cie i  w a lkę o jego przebudowę, 
abyście m ogJi. przem awiać zro
zum iale do setek tysięcy w i
dzów 1 wskazywać im  drogę 
postępu!"

IR E N A  MEHZ

Hasła z okazji 24 rocznicy powstania Chińskiej Armii Ludowej
(f) P E K IN  (PAP). W zw iąz

ku z przypadającą 1 sierpnia 24 
rocznicą Chińskie j A rm ii Ludo 
wo -  W yzwoleńczej w ydz ia ł po
lityczn y  Ludow o -  R ew o lucy j
nej Rady W ojennej Centralnego 
Rządu Ludowego ogłosił nastę
pujące hasła:

Niech żyje potężna Chińska

A rm ia  Ludow o - Wyzwoleńcza!
Niech żyje twórca i • wódz 

C hińskie j A rm ii „Ludowo _ W y
zwoleńczej przewodniczący K o 
m unistycznej P a r t ii Chin Mao 
Tse-tung!

Niech ży ją  ochotnicy chińscy, 
niosący pomoc narodow i ko re 
ańskiemu w  walce przeciwko

A m erykanom  i  bron iący swej 
ojczyzny!

Wieczna chwała bohaterom,
k tó rzy  po legli w  w ojnach re 
w o lucyjnych !

S taw ia jc ie  opór am erykań
skie j im peria lis tycznej in w az ji 
na Koreę i wyspę Taiw an! Sta
w ia jc ie  opór re m ilita ryza c ji

Japon ii przez im peria lis tów  a-
m eryk a ńsk ich !

Brońcie ojczyzny, brońcie po
ko ju  na wschodzie 1 na całym
świecie!

Niech żyle dowódca naczelny 
Czu Teh!

Niech żyje Chińska R epubli
ka Ludowa!

Zlot w Berlinie powiększa strach międzynarodowej reakcji
Przemówienie wicepremiera \R 0  Waltera Ulbrichta

(f) B E R L IN  (P A P ). Ze w s z y s tk ic h  k ra jó w  k o n ty n e n tu  śp ie 
szą de legacje  na Z lo t  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j, k tó ry  
odbędzie się w  B e r l in ie  w  dn ia ch  5 •—  19 s ie rp n ia  b r.

W iceprem ier N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej W alter 
U lb rich t, om aw ia jąc na łamach 
„Täg liche Rundschau“  znaczenie 
m iędzynarodowego Z lo tu  M ło 
dych B o jow n ikó w  o Pokój w  
B e rlin ie  i Ś w iatow ych Igrzysk 
berlińsk ich , podkreśla o lb rzym i 
wzrost aktyw ności społeczno- 
po lityxznej nie ty lk o  m łodzieży 
n iem ieckie j, lecz rów nież mas 
pracujących NRD i N iem iec 
zachodnich.

W iceprem ier U lb r ic h t zwraca 
w  pierwszym  rzędzie uwagę na 
wzrost oporu narodu przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich oraz przeciw ko przygoto
waniom  wojennym , prowadzo
nym  przez im p e ria lis tó w  ame
rykańsko -  ang ie lsk ich ., A n a li
zując znaczenie po lityczne Z lo tu  
berlińskiego, w iceprem ier
stw ierdza m. In. „W  bezsilnej 
złości śledzą in ic ja to rzy  agre
sywnego paktu atlantyckiego 
przygotow ania do niema.jącegp 
precedensu w  h is to r ii spotkania 
m iłu ją ce j pokój m łodzieży ca
łego św iata. W  dziesiątkach ty 
sięcy uczestników Z lo tu  b e r liń 
skiego, służącego spraw ie pogłę
bien ia przy jaźn i m iędzy na ro 
dam i — Mac Cloy upa tru je  
szczególne niebezpieczeństwo 
dla rea lizac ji swych planów  w o
jennych.

Ta gigantyczna m anifestacja— 
stw ierdza dalej w iceprem ier 
NRD — w  k tó re j m łodzież ca
łego świata, m łodzież NRD i 
N iem iec zachodnich zespoli się 
w  pragnien iu pokoju 1 szczęśli
w ej przyszłości, powiększa 
strach m iędzynarodowych re k i
nów przem ysłu zbrojeniowego 
przed „kryzysem  poko ju “ .

M łodzież niem iecka — s tw ie r
dza w  zakończeniu w iceprem ier 
U lb r ic h t — złoży wobec dele- | 
gacji m łodzieżowych ze wszyst
k ich k ra jó w  ślubowanie, że 
sprawę u trzym an ia  pokoju weź
m ie w  swe ręce i będzie bron iła  
je j do końca“ .

„Bojowa gotowość“ 
policji w Trizonii

B E R L IN  (PAP). P o lic ja  T r i 
zonii czyni usilne przygotow a
nia, by przeszkodzić m łodzieży 
N iem iec zachodnich we wzięciu 
udzia łu w  Zlocie M łodych B o
jo w n ikó w  o Pokój w  B erlin ie .

Jak donosi dz ienn ik „D ie  
Neue Zeitung“ . wydaw any w 
T rizo n ii przez władze okupacy j
ne, po lic ja  zachodnio-niem iecka 
zna jdu je  się w  stanie „bo jow ej 
gotowości“ , chcąc un iem ożliw ić  
m łodzieży przejście przez g ra n i
cę. D zienn ik dodaje, że w  do l

nej Saksonii, B a w a rii i  Szlezwi
ku  zwiększono oddziały p o lic ji 
pogranicznej. Chronione są też 
przez po lic ję  wszystkie drogi, 
prowadzące do granicy T rizon ii. 
W szystkim  szoferom wydano 
rozkaz, zabrania jący przewoże
nia samochodami m łodzieży do 
okręgów przygranicznych.

Delegacja
młodzieży kubańskiej 
w drodze do Berlina

P R A G A  (PAP). Agencja Tele- 
press donosi, że z H avany w y je 
chało 26 delegatów K uby ną 
Z lo t M łodych B o jow n ików  o 
Pokój w  B erlin ie . W śród człon
ków delegacji zna jduje się m. 
in. m łody bo jow n ik  o pokój 
Marseli.no Prado, k tó ry  zebrał 
10.000 podpisów pod Apelem 
Św iatow ej Rady Pokoju.

Podarki
młodzieży rumuńskiej

B U K A R E S ZT  (PAP). Sekre
tarz K om ite tu  Centralnego 
Zw iązku M łodzieży Pracującej 
R um uńskie j R epub lik i Ludowej 
George Florescu om ów ił na kon
fe renc ji prasowej przebieg p rzy
gotowań.m łodzieży rum uńskie j 
do Z lo tu  M łodych B o jow n ików  
o Pokój w  B erlin ie .

W okresie przygotowawczym  
odbyło się na teren ie R um un ii 
¡^•zeszło 17.000 zebrań z udzia-

| łem ponad m iliona  ■ chłopców i
dziewcząt. W przedsiębiorstwach 

| przem ysłowych rozw iną ł się na 
cześć Z lo tu berlińskiego potęż- 

! n.y ruch współzawodnictwa, w 
! k tó rym  uczestniczy dziesią tki 

tysięcy m łodych robotn ików . 
M łodzież rum uńska przygotow a
ła w ie le podarków  dla uczestni
ków  Z lotu. Tysiące chłopców 1 
dziewcząt bierze udzia ł w  ogól
no k ra jow ym  konkursie  zespo
łów  artystycznych.

Z R um un ii wyjedzie na Z lo t 
! b e rliń sk i 1.000 chłopców i 

dziewcząt.

Warty pokoju 
młodzieży bułgarskiej

SO FIA  (PAP). Dziesią tk i ty 
sięcy chłopców i dziewcząt — 
m łodych budowniczych socja li
zmu w  B u łg a rii — uczestniczy 
we współzawodnictw ie, zaciąga
jąc „w a rty  poko ju “  na cześć 
Z lo tu  M łodych B o jow n ików  o 
Pokój w  B erlin ie . M łodzież b u ł
garska osiągnęła w  ramach 
kam pan ii przygotowawczej do 
Z lo tu  berlińskiego wspaniałe 
sukcesy produkcyjne. P rzygoto
w u je  ona też tysiące podarków 
dla delegatów na Z lo t be rliń sk i. 
W ca łym  k ra ju  odbyw ają się 
zebrania młodzieżowe, na k tó 
rych podsumowuje się prace 
przygotowawcze do Z lo tu  ber
lińskiego.

Naród turecki walczy i będzie walczył o wyzwolenie 
spod jarzma imperializmu USA

(f) M O S K W A  (PAP). Dzienn ik 
„P raw da “ zamieścił przesłany 
do red akc ji lis t  znanego poety 
tureckiego, wyb itnego b o jo w n i
ka o pokój— Nazima H ikm eta, 
k tó ry  pisze:

„Z d ra jc y  ojczyzny 1 narodu,

List Nazima Hikmela na łamach „Prawdy
obywatelstwaktó rzy  w  m ym  k ra ju , prze

kształconym  w . kolon ię am ery
kańską, bron ią nie interesów 
narodu tureckiego, lecz In te re 
sów bankierów  am erykańskich 1 
swoich w łasnych interesów —

Nowe torpedowce brytyjskie 
na Morzu Czerwonym

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z K a iru  o a k ty w 
ności w o jskow ych Władz angiel
skich w  stre fie  K ana łu  Sueskie- 
go i  M orza Czerwonego. Dzien
n ik  „A l-B a la g “ podaje, że l i 
czebność oisk angielskich, za
kw aterow anych w  porcie Aknba 
(Jordania) ciągle wzrasta i  w y 

nosi ju ż  3.000 osób. Dwa angie l
skie okrę ty  odbyw ają co ty 
dzień re jsy do tego portu , p rzy 
wożąc większa ilość sprzętu w o
jennego i  am unic ji. Dziennik 
podkreśla, że ostatnio zwiększo
no też liczbę torpedowców b ry 
ty jsk ich  na M orzu Czerwonym.

pozbaw ili mnie 
tureckiego.

— Ja — syn narodu tu reck ie 
go, nie jestem też obywatelem  
ko lon ii am erykańskie j, k tó re j 
urzędnicy posyła ją na śmierć do 
K ore i chłopców tureckich. Je
stem obywatelem  tu reck im  nie 
dlatego, że uzyskałem paszport 
tu recki. Zasłużyłem  na to oby
w ate lstw o walką, k tó rą  prow a
dziłem  przez całe życie —- w a l
ką o niezależność narodową mo
je j T u rc ji, o chleb i wolność dla 
mojego narodu, o to, by chłopcy 
tureccy n i g inę li na polu w a l
k i i nie staw ali się m ordercam i 
w  im ię interesów tych, k tórzy  
bogacą się na ich k rw i w ew 
nątrz k ra ju  i poza jego granica
mi. Jak mogą mnie pozbawić 
tego prawa, loka je  m agnatów 
am erykańskich i  kap ita łu , n ik 
czemni w rogow ie wew nętrzn i 
narodu tureckiego?

Jest to niedorzeczna decyzja
panów, skazujących naród tu 
reck i na głód i nędzę. Czy trze 
ba m ówić o ich zakłopotaniu, o 
tym , ja k  boją się oni pa trio tów  
tureckich? Boją się oni uczci
wych synów narodu tureckiego 
dlatego, gdyż boją się samego 
narodu. Ze strachu przed nim  
sprzedali oni za do lary suwe
renność narodową T u rc ji. Boją 
się oni pokoju tak  samo, ja k  na
rodu tureckiego.

JeSzcze zanim pozbaw ili mnie 
obywate lstwa tureckiego, pano
w ie ci pozbaw ili prawa obywa
te lstw a cały naród tu reck i i 
przekszta łc ili m ój naród w a- 
m erykańskich poddanych.

Jednak naród tu reck i po tra fi 
walczyć o swą niezawisłość na
rodową. W alczy on i będzie 
w a lczy ł w im ię wyzw olenia się 
spod jarzm a im peria lizm u ame
rykańskiego.

(f) 900.000 zło tych zebrała luż 
młodzież polska ha M iędzyna
rodow y Fundusz Solidarnościo
wy, k tó ry  um oż liw i przybycie 
na I I I  Św ia tow y Z lo t M łodych 
B o jow n ików  o Pokój do B e r li
na delegacjom z k ra jó w  ko lo 
n ia lnych i zależnych.

Sumę tę osiągnięto z organ i
zowania zabaw, im prez a r ty 
stycznych i sportowych, z roz
przedamy specjalnych nalepek, 
pocztówek, t.zw. „ lis tó w  poko
ju “ , z w p ła t indyw idua lnych  
m łodzieży i  innych.

M. in. 110 m łodych górn ików  
z kopa ln i „O rze ł B ia ły “  z B rze
zin Ś ląskich przekazało na Fun
dusz sumę uzyskaną z dodatko
wo przepracowanego dnia. 2.800 
zło tych zebrali z własnych 
w p ła t słuchacze U n iw ersytec
kiego S tud ium  P rzygotow aw 
czego z G liw ic , ponad 2.500 zło
tych zebrali uczniowie Państwo

wego Liceum  Górniczego z K a *
towic.

Członkowie Związkowego 
K lu bu  Sportowego „K o le ja rz “  z 
W rocław ia przeznaczyli caly< 
dochód z meczu bokserskiego w  
sumie 2.000 złotych na Fundusz.

Dowodem ofiarności m łodzie
ży po lskie j w  zbiórce na Fun
dusz są liczne w p ła ty  in d y w i
dualne. M łody pracow nik Naro
dowego Banku Polskiego W 
W arszawie — Sikora, przekazu
jąc 40 zło tych na ten cel, po
w iedzia ł: „Cieszy mnie, że przy
czyniam się do przybycia m io - 
dych bo jow n ików  o, pokój z 
k ra jó w  ko lon ia lnych na Z lo t do 
Berlina , gdzie dowiedzą się oni 
o coraz szczęśliwszym życiu 
m łodzieży po lskie j i innych k ra 
jó w  postępu i pokoju. Doda to 
im  s ił w  ich walce z wyzyskiem , 
w  walce o pokój, szczęśliwe ży
cie i lepszą przyszłość m łodzie- 
ż.y“ .

Spotkanie związkowców angielskich 
z polskimi metalowcami 

i energetykami
(f) W  dn iu 29 bm. odbyło 

się w  W arszawie spotkanie 
przebywającej w  Polsce grupy 
angielskich związkowców, pra - 
cow ników  przem ysłu energe - 
tycznego i  elektrotechnicznego z 
działaczam i po lskich zw iązków 
zawodowych m etalowców i 
energetyków. Podczas spotka
nia, k tó re  przebiegło w  serdecz
nej atmosferze, goście angielscy 
rozm aw ia li z po lsk im i towarzy**- 
szami o rozw oju ruchu pokoju 
w  obu kra jach, oraz o w arun  - 
kach bytow ych U  działalności 
zw iązków  zawodowych w  P o l
sce i  A n g lii.

Zw iązkow cy angielscy opo - 
w iedz ie li o wzmagającej się 
nieustannie walce mas pracu
jących W ie lk ie j B ry ta n ii prze
c iw ko  po lityce zbro jeń i  p rzy 
gotowań wojennych, czego do
wodem m .in. jest fak t, iż zw iąz
k i zawodowe w  ostatn im  czasie 
przesła ły do k ie row n ic tw a  La- 
bour P a rty  ponad 170 rezolucji, 
potępiających po litykę  przy - 
gotowań wojennych. Lud  an
g ie lsk i domaga się stanowczo? 
zawarcia Paktu P oko ju m iędzy 
5-ma w ie lk im i m ocarstwam i, żą
da pokojowego uregulow ania 
sprawy koreańskiej i zaprze - 
stania wyścigu zbrojeń. „Po -

p ieram y gorąco apel Św iatowe) 
Rady Pokoju, domagający się 
zawarcia P aktu  P oko ju m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i — m ów i 
T. E. V incen t z St. Paul Road. 
W iemy, że jest to najlepsza dro
ga osiągnięcia trw ałego poko -  
ju “ .

„P o lity k a  wyścigu zbro jeń — 
oświadcza F rank  H a xe ll z Lon
dynu — prow adzi u nas do o -  
gromnego obniżenia stopy ży
ciowej ludzi pracy. Na skutek 
zbrojeń robotn icy  angielscy ży
ją w  coraz cięższych w arun  -  
kach“ .

Goście podali liczne p rzyk ła 
dy — wywołanego zbro jen iam i 
— wzrostu cen na a rty k u ły  
pierwszej potrzeby. W ciągu 
ostatniego roku ceny a rtyku łó w  
podstawowych w  A n g lii — we
dług danych o fic ja lnych  —w zro
sły przeciętn ie o przeszło 7 p ro 
cent. Faktyczny w zrost cen jest 
o w ie le  wyższy.

Goście angielscy oświadczy
l i , 1 że pragną stale umacniać 
więź. p rzy jaźn i m iędzy narodem 
po lsk im  a angielskim , że są 
zdecydowani całą siłą przeciw 
działać po lityce nienaw iści m ię
dzy narodam i, występować prze
c iw ko po lityce  w o jny.

Ponad 21 tysięcy nauczycieli 
korzysta z wczasów letnich

(f) Po całorocznym owocnym 
trudzie  nad wychowaniem  i 
kształceniem młodego pokolenia 
nauczycielstwo polskie szeroko 
korzysta z w ypoczynku na wcza
sach letn ich.

Grupa przodujących nauczy
c ie li i  działaczy Zw-iązku Zawo
dowego Nauczycie lstwa Polskie
go w yjecha ła na wczasy do T u 
ry n g ii w  N iem ieckie j R epubli
ce Dem okratycznej. Inna grupa 
wyjedzie w  pierwszych dniach 
sierpnia do Rum unii.

Fundusz Wczasów P racow ni
czych oddał do dyspozycji nau
czycielstwa w  miesiącach w a
kacy jnych  15.300 m iejsc w  swo
ich ośrodkach, a Zw iązek Za
wodowy Nauczycie lstwa Pol
skiego udostępnił we własnych 
domach około 6.500 nauczycie
lom spędzenie wczasów w  m ie j
scowościach na jbardzie j a tra k 

cy jnych pod względem tu ry 
stycznym i leczniczym. Oprócz 
trzech stałych ośrodków w ypo
czynkowych w  Zakopanem, K ry  
r ic y  i  S zkla rsk ie j Porębie Z w ią 
zek, w yko rzystu jąc in te rna ty  1 
szkoły, zorganizował dla- nau
czycieli 22 sezonowe ośrodki w y 
poczynkowe w  okolicach gór
skich i nadm orskich.

D la nauczycieli ze wsi o tw a r
to specjalne domy wypoczynko
we w  W arszawie i K rakow ie , 
które  um ożliw ią  im  zaDozna- 
nie się z postępami budow ni
ctwa socjalistycznego i rozwo
jem  życia ku ltu ra lnego.

Znaczna liczba nauczycieli 
podnosi w  okresie w akac ji le t
n ich swoje k w a lif ik a c je  zawo
dowe, kształcąc się na k u r 
sach fachowych zorganizowa
nych przez M in is te rs tw o Oświa
ty  i C entra lny Urząd Szkolenia 
Zawodowego.

30 lat istnienia 
Państwowego Zakładu Higieny

(f) W tych dniach m inęła 30 
rocznica powstania ■ Państwo
wego Zakładu H igieny. Przed 
w ojną Zakład nie m ia ł w łaśc i
wych w arunków  rozwoju. Do
piero w  Polsce Ludow ej PZH 
stał się w ie lką  in s ty tu c ją  nau
kowo-badawczą i usługową.

Do roku  1939 posiadał on za
ledw ie 2 ośrodki badawcze oraz 
8 innych placówek. Dziś PZH 
rozporządza 19 ośrodkam i w 
m iastach wojew ódzkich oraz l i 
cznym i ekspozyturam i, m. in. 
w  W ałbrzychu i Zakopanem. 
Stan p racow ników  zatrudn io
nych w  Zakładzie zw iększył się 
w  porów naniu z okresem przed
w o jennym  , przeszło 3-kro tn ie . 
P racownicy naukow i stanowią 
50 procent ogółu personelu 
PZH.

Praca naukowa i  badawcza 
PZH prowadzona jest w  8 dzia
łach m. in. w  Dziale H ig ieny 
Pracy, Badania Żywności, H i
gieny Ż yw ien ia  i  Ep idem io lo
gicznym.

Całokształtem  ’ działalności 
Zakładu k ie ru ją  n a jw y b itn ie js i 
polscy naukowcy - lekarze, m. 
in. prof. d r  H irszfe ld , prof. dr 
Przesmycki, prof. d r Kacprzak, 
prof. d r Krauze i inn i.

Dzięki tro sk liw e j opiece rzą
du ludowego — PZH coraz 
szerzej ro zw ija  swą dz ia ła l

ność. Zakład posiada poważn« 
osiągnięcia w  dziedzinie kszta ł
cenia nowych kad r i  pogłębia
nia w iedzy fachowej wśród ie- 
ka rzy -p rak tyków . Np Szkoła 
H ig ieny, PZH  przeszkoliła na 
specjalnych kursach w  zakresie 
h ig ieny społecznej praw ie 
w szystkich lekarzy pow ia to
wych, znaczną liczbę pielęgnia
rek i  kon tro le rów  sanitarnych 
oraz poważną Ilość nauczycieli 
szkół podstawowych.

Pogłębia się i  ro zw ija  dzia- 
lalność naukowa PZH. Np. W 
1950 r. wydano 235 prac nauko
wych oraz 38 dzieł naukowych.

Poważne w y n ik i osiągnął Za
k ład w  dziedzinie h ig ieny p ra
cy i badania żywności.

Do ważniejszych osiągnie^ 
Dzia łu H ig ieny Pracy należy u- 
stalenie i  w ypróbow anie nowe
go typu  m aski ochronnej, sto
sowanej przez robo tn ików  
różnych gałęziach przemysłu.

Pracownicy PZH  w n ieś li ró w 
nież poważny w k ład  w  opraco
wanie metod zwalczania cno- 
rób zawodowych górn ików , h u t
n ików , w łókn ia rzy , pracow ni
ków  chem ii i ludzi *.morza.

Systematyczna opieka Działu 
Chem ii nad przemysłem fa r
m aceutycznym  w  dużym  stop
niu  przyczyn iła  się do ulepsze
nia jakości w ykonyw anych  pro
duktów .

Sport z osta tn ie j c h w i l i

Sukces polskich wioślarzy 
w Budapeszcie

BUDAPESZT. W trzecim  dniu 
odbywającego się w  Budapesz
cie m iędzynarodowego tró jm e - 
czu w ioślarskiego, w ioślarze pol
scy odnieśli dalszy sukces. Jest 
n im  zwycięstwo osady k ra k o w 
skiego AZS w składzie Lorenc
— Tomas. W wyścigu dwójek 
ze sternik iem , Polacy w yg ra li 
zdecydowanie z W ęgram i, uzys
ku jąc  czas 7":49.0. Czas osady 
w ęgierskie j 8:05,0.

Za sukces należy uważać rów . 
nież zajęcie 2 miejsca w w yści
gu czwórek bez^sternika. W kon
kurenc ji te j zw ycięży li Węgrzy
— 5:38,2.

Oba w yścig i ósemek zakoń
czyły się zwycięstwem  osad w$e 
gierskich. W obu tych konku
rencjach osady polskie zaję ły 3 
miejsce.

Wyścig dw ójek podw ójnych 
w konkurenc ji mężczyzn w yg ra 
li W arro i H onti (W ęgry) — 
6:11.0 przed M a linkovicem  I 
Vkokalem  (CSR) — 6:11,2. Po
lacy Osaba i Koperski zajęli 
trzecie miejsce, uzyskując cza* 
6:27,0.

W punktac ji ogólnej tró jm e- 
czu zwyciężyły W ęgry przed 
Polską i  CSR.
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Udaremnienie zbrodniczego spisku sanacyjno-faszystowskich oficerów
agentów anglo-amerykaóskiego wywiadu

Organizacja dywersyjno-szpiegowska przed Najwyższym Sądem W ojsk
D nia 31 lipca rozpocznie się przed N a jw yższym  Sądem 

W ojskow ym  w  W arszaw ie proces k ie ro w n ic tw a  dyw e rsy jno - 
szpiegowskiej o rgan izacji, k tó ra  dzia ła ła  w  W ojsku Po lsk im . 
K ie ro w n ik a m i te j zbrodnicze j o rgan izac ji, k ie row ane j i f i 
nansowanej przez w yw iadow cze ośrodki dyspozycyjne im pe
r ia lis tó w  w  W aszyngtonie i Londyn ie  b y li oskarżeni:

1) gen. b rygady T a ta r S tan is ław , b. szef w ydz ia łu  opera- 
ey.inego K G  A K , następnie zastępca Kopańskiego —  szefa 
o rgan izacji pn. „Sztab G łów ny w  L ondyn ie “ ,

2) p łk  U tn ik  M arian , szef O ddzia łu V I  (dyw ersyjnego) 
»Sztabu G łównego w  L ondyn ie “ ,

3) p łk  N o w ick i S tan is ław , o fice r do specja lnych zleceń, 
zna jdu jący  się w  dyspozycji zastępcy szefa „Sztabu  G łów ne
go w  Lo n d yn ie “ ,

4) gen. b rygady H erm an Franciszek, b. zastępca szefa
11 O ddzia łu  K G  A K ,

5) gen. b ry g . K irc h m a y e r  Je rzy ,
6) gen. dyw . Mossor Stefan,
7) p łk  Ju re ck i M arian ,
8) m jr  Roman W ładys ław  i
9) kom andor ppor. Wacek Szczepan,
Wszyscy oskarżeni b y li w yższym i o fice ram i sanacyjnym i.

A k t  oskarżenia stw ierdza, że 
Oskarżeni w  latach 1945 — 1950 
dzia ła jąc w  interesie i  na korzyść

,owvm w W a

państw  im peria lis tycznych i ich 
ośrodków wyw iadow czych, dla 
podważenia obronności Państwa 
Polskiego i dla okazania pom o
cy w rea lizac ji agresywnych p la 
nów państw  im peria lis tycznych 
wobec Polski, organ izow ali i 
ro z w ija li zbrodnicza organizację 
dyw ersy jno  -  szpiegowską w  
W ojsku Polskim , dążąc do oba

len ia  przemocą w ładzy ludow ej 
oraz rozw ija ją c  szeroko rozgałę
zioną działalność wyw iadowczą. 
Przestępcza działalność ich o b li
czona była  na to, by um ożliw ić 
im peria lis tom  oderwanie po l
skich Z iem  Zachodnich od m a
cierzy i  przyłączenie ich do 
neoh itle row skich  Niem iec oraz 
przekształcenie pozostałej czę
ści P o lsk i w  n iewoln iczą

kolon ię  im peria lis tów . Dopu
szczając się zdrady O jczy
zny. zm ierza li oskarżeni - po
przez próby opanowania w o j
ska do uczynienia z opano
wanych przez siebie oddziałów  
powolnego narzędzia w  rękach 
im peria lis tycznych agresorów. 
Zbrodnicza ta organizacja — 
od c h w ili powstania — syste
m atycznie godziła w  żywą siłę 
bojową naszej a rm ii, stojącej 
na straży pokoju 1 wolności 
naszego Narodu, lecz od począt
ku na tra fia ła  na przeszkody w  
zam iarach opanowania wojska, 
k tó re  ze względu na swój cha
ra k te r ludow y stanow i nieza
wodne zbrojne ram ię Państwa 
Polskiego.

A  oto szczegółowa i  długa lis 
ta zbrodni oskarżonych i oko
liczności, w ja k ich  ro z w ija li om 
swą przestępczą działalność:

skiemu ł  A rm ii Radzieckiej, 
w yzw ala jące j k ra j. Ściślejsze 
w ytyczne zostały później opra
cowane i rozw in ię te  w ramach 
planu działalności dyw ersy jno- 
wyw iadow czej pod k ry p to n i
mem „N IE “ . P lan ten p rzew i
dyw a ł stworzenie organizacji, 
m ającej na celu prowadzenie

rszauie
dyw ers ji i szpiegostwa w  apa
racie państw ow ym  Polski L u d o 
wej, w wo jsku, a także w  p a r
tiach po litycznych oraz prow a
dzenie dyw e rs ji i szpiegostwa 
przeciwko A rm ii Radzieckiej 
Działalność ta m ia ła przygoto
wać odpowiednie w a ru n k i dla 
obalenia w ładzy ludow ej.

A kc ja  dyw ersyjna przeciw  
ludowem u państwu polskiemu

D roga zdrady burżuazji polskiej
D yw ersy jna  i  szpiegowska 

działalność zbrodnicza oskarżo
nych wiąże się n ierozerw aln ie  
ze zdradziecką po lityką  burżu
azji. k tó rą  w  roku  1939 wydała 
naród po lski w  ręce naieżdźcy 
faszystowskiego, a następnie z 
in sp ira c ji i p rzy poparciu im 
pe ria lis tów  anglo-am erykań- 
skich, współdzia łając z okupan
tem  h itle ro w sk im , w alczyła z 
ruchem  na rodow o-w yzw o leń
czym w  Polsce. D la p o lity k i b u r
żuazji i rządu londyńskiego 
znam ienny jest fak t, że ju ż  na 
kon fe ren c ji reprezentantów  K li
k i  londyńsk ie j oraz podziem
nych kó ł w o jskow ych w  k ra ju , 
zwołanej na polecenie gen. So
snkowskiego i odbyte j w  dniach 
cd 29 m aja do 2 czerwca 1940 
roku  w  Belgradzie, stw ierdzo
no, że g łów nym  niebezpie
czeństwem jest nie faszyzm 
h itle ro w sk i, lecz fak t, iż 
„w  ośrodkach robotniczych roz
w ija  się ruch kom unistyczny“ . 
Tak więc, już  . w pierwszych 
miesiącach okupac ji obóz' lon 
dyński w idz i głównego wroga 
n;e w  h itle ro w sk im  okupancie, 
lecz w wyzwoleńczym  ruchu re 
w o lu cy jn ym  i ,w  Z w iązku  Ra
dzieckim . Ta antynarodo wa, 
Sprzeczna z podstaw ow ym i in 

teresami Polski po lityka  reakc ji 
po lskie j, odpowiada l in ii p o li
tyczne j i  interesom  całego obo
zu im peria listycznego.

Gdy hordy h itle row sk ie  na
padły na Zw iązek Radziecki, 
bohaterski opór narodu radziec
kiego wzm ógł znacznie sympa
tie narodu polskiego do Z w iąz
ku Radzieckiego. Społeczeństwo 
polskie zrozum ia ło ,. że A rm ia  
Radziecka jest jedyną siłą, 
k tó ra  jest w  stanie rozbić h y 
drę h itle row ską  i wyzw olić  
Polskę. Rozw inął się i wzrósł 
ruch narodowo -  wyzwoleńczy 
w Polsce, powstała i wzm acnia
ła się z każdym  dniem  Polska 
P artia  Robotnicza, głosząca ha
sła bezwzględnej w a lk i z oku
pantem, o polne narodowe i 
społeczne wyzwolenie, w  opar
ciu o ścisły sojusz ze Zw iązkiem  
Radzieckim . Burżuazja polska, 
przerażona w ie lk im i zwycię
stw am i A rm ii Radzieckiej i 
wzmożeniem się w a łk i mas lu 
dowych o ca łkow ite  wyzwolenie, 
przechodzi do coraz bezwzględ
niejszej w a lk i z ruchem  rew o
lucy jnym . W walce te j reakcja 
współpracu je ściśle z gestapo, 
w ydając bo jow n ików  o wolność 
Polski w  ręce faszystów n iem ie
ckich.

Szczególnie ostrą dyw ersję  
organizuje reakcja przeciwko 
odradzającemu się W ojsku P o l
skiemu. D yw ers ją  tą k ie ru je , 
zgodnie z in s tru kc ja m i anglo- 
am erykańskim i, sanacyjny ge
nerał Kopański, k tó ry  jest obec
nie na etacie B ry ty jsk ie go  M i
n isterstw a W ojny.

P rzygotowaniem  szczegółowe
go planu zajął się na prze ło
m ie la t 1943 — 44 oskarżony 
T atar S tanisław, szef w ydz ia łu  
operacyjnego K G  A K  oraz jego 
na jb liższy w spółpracow nik, os
karżony K irch m aye r Jerzy. Po
stanowiono wówczas, że po w y 
zwolen iu k ra ju  K irchm ayer. 
wstąp i do W ojska Polskiego, 
do którego nasłana zostanie g ru 
pa ofice rów  A K , na k tó re j o- 
prze się w  swej zbrodniczej 
działalności. Celem te j akc ji 
m ia ła być penetracja w y w ia 
dowcza W ojska Polskiego i w a l
ka o opanowanie go i przekszta ł
cenie w  oparcie dla reakcji.

Równocześnie Delegatura 1 
I I  O ddział A K  przygo tow yw a
ły  akcję dyw ersy jną na odcin
ku  po litycznym . W  tym  celu 
stworzony zostaje C K L , k tó 
ry  pod płaszczykiem radyka lne j 
frazeo log ii tw orzy dogodne w a 
ru n k i do pene trac ji obozu re 
wolucyjnego.

W k w ie tn iu  1944 r. oskarżo

ny T a ta r uda ł się specja lnym  
samolotem z Polski do L o nd y
nu. W czerwcu osk. T a ta r w raz 
z M iko ła jczyk iem  zapoznał czo
łow ych przedstaw ic ie li am ery
kańskich kó ł im p e ria lis tycz 
nych oraz C h urch illa  z p rzy 
go tow yw anym i przez nich 
p lanam i w a lk i z Polską Ludową. 
P lany te zostały zaakceptowane 
przez C hurch illa  i A m e ry k a 
nów, k tó rzy  w  d rug ie j połowie 
lipca 1944 r. wyasygnowali na 
ich realizację 10 m ilio n ó w  do
larów.

Tak w ięc im peria liśc i anglo
sascy, k tó rzy  w  1939 roku  od
d a li Polskę na pastwę agresji 
h itle ro w sk ie j, a w okresie oku 
pacji szczuli do w a lk  b ra to b ó j
czych — już od zarania n iepo
dległości finansu ją  spiski i pa
tronu ją  dyw ers ji, skierowanej 
przeciwko w ładzy ¡udowej.

Zgodnie z powyższym i p lana
m i, po u tw orzen iu  PKW N , re 
akcja nasyła swych agentów do 
aparatu państwowego i  s tron 
n ic tw  dem okratycznych, orga
n izu je  dezercję z W ojska P o l
skiego w  czasie w o jny  z o ku 
pantem, prowadzi akcję sabo
tażowo - dyw ersy jną, organ izu
je bandy, k tó re  m ordu ją  człon
ków  PPR, funkc jonariuszy w ła 
dzy państwowej, o fice rów  i  żo ł
n ie rzy  A rm ii Radzieckiej.

do w ładzy ludow ej oficeram i 
sanacyjnym i i obsadzenia m m i 
pozycji kluczowych. Równocześ
nie organ izow ali sieć dyw er- 
syjno-szpiegowską w  cen tra l
nych ins ty tuc jach  wojskowych, 
dąży li do od izo low ania Wojska 
Polskiego od A rm ii Radzieckiej 
i zb ie ra li in fo rm ac je  dla w y 
w iadów  państw  im p e ria lis tycz 
nych. W m arcu 1946 r. oskar
żeni dokooptow ali do k ie ro w n ic 
twa ośrodka dyw ersy jno-śzp ie- 
gowskiego osk. Mossora Ś teta- 
na. Ustalono wówczas, że osk. 
Herm an będzie nadal k ie row a ł 
w yw iadem , Kuropieska, k tó ry  
przebyw ał w  Londynie , zasilać 
m ia ł organizację o fice ram i z e- 
m ig rac ji, a Mossor nadzorować 
przestępczą działalność te j g ru 
py w  instytuc jach centra lnych 
M O N-u.

Należy podkreślić, że osk. Mos
sor — ja k  zeznał w  śledztw ie — 
przebyw ając w  okresie w o jn y  w 
oflagu, dw ukro tn ie  o ferował 
swe usług i h itle row com  i w y 
stosował do dowództwa Reichs- 
w ehry  m em oria ł zaw iera jący pro 
je k t utworzen ia faszystowskiei 
Polski pod p ro tekto ra tem  h i
tle row sk ich  Niemiec. Oskarże
ni rozw inę li ożyw ioną dz ia ła l
ność, tworząc szeroką sieć dy
w ersy jne j o rgan izacji i szereg 
kom órek wyw iadow czych, w yko 
rzystu jąc pow iązan ia -w śród re
akcyjnych ofice rów  przedwrze- 
śniowych, k tó rych  w  tym  cza
sie masowo przy jm ow ano do 
wojska. K om ó rk i te w erbow ały 
również oficerów  przedwrze- 
śniowych, ,znanvch ze swego re 
akcyjnego nastaw ienia oraz o f i
cerów b. A K .

P rawicowo - n a c jo 11 a I i styczna 
polityka Spychalskiego sprzyjała  

działa I n ości sz p i ego w

W  służbie w yw iadu  brytyjskiego

K lik a  londyńska sabotowała
zb ro jn ą  w alkę z okupantem

W  obliczu bohaterskich zma
gań Zw iązku Radzieckiego z h i
tle ro w sk im  najeźdźcą, państwa 
anglosaskie, licząc na osłabienie 
i  w yk rw aw ien ie  ZSRR, dążą do 
zapewnienia sobie decydującej 
ro l i w  Europie i w ye lim ino w a
n ia  ZSRR.

W im ię tych im peria lis tycz
n y c h  planów  obóz londyński 
Poleca, podległym  sobie organ i
zacjom w k ra ju  powstrzym anie 
się od zbro jne j w a lk i z N iem 
cami, aby nie osłabić fro n tu  Hi
tlerow skiego na wschodzie.

To an typolsk ie  stanowisko 
przedstaw ił cynicznie B ó r-K o - 
m orow ski dn ia 14.10.1943 na po
siedzeniu K R P  (Kracjowej Re
prezentacji Po lityczne j), ośw iad
czając m. in,:

„...Powstanie nie może w y 
buchnąć nawet w  w ypadku gdy 
Położenie n ieprzy jac ie la  na ob
szarze P o lsk i roku je  powodze
nie powstania, ale ogólne po ło
żenie po lityczne czyni n iewska
zanym.

N ie możemy w ięc rip. dopro
wadzić do powstania, gdy N iem  
cy, b ic i rozstrzygająco na zacho
dzie i po łudn iu , trzym a ją  cią
gle jeszcze fro n t wschodni i o- 
s łan ia ją  nas od te j strony. Osła
bien ie Niem iec nie, leży bowiem  
w  tym  szczególnym w ypadku 
w  naszym, interesie. Sądzę, żę 
panowie podziela ją ten pogląd 
w  całej pełn i...“

„...Poza ty m  w idzę groźbę w 
Postawie Rosji. Jest to sprawa 
przede w szystkim  polityczna...

T ym  lep ie j dla nas, im  w o j
sko rosy jsk ie  jest dale j. Stąd 
w yp ływ a  logiczny wniosek, że 
nie możemy w yw oływ ać po
wstan ia przeciw  Niemcom, jak  
d ugo trzym a ją  oni fro n t ro s y j
ski a tym  samym Rosjan z da
leka od nas...“

Rozwój sy tuac ji na froncie 
radziecko - n iem ieckim  prze
k re ś lił rachuby reakc ji i je j an- 
glo -  am erykańskich m ocodaw
ców.

K lik a  reakcyjna i je j im pe
r ia lis tyczn i dysponenci już 
Wówczas zda;ą sobie sprawę, ' i  
Wyzwolenia Polski dokona A r 
m ia Radziecka i liczą się z tym , 
że władzę obejm ie obóz le w i
cy. Napawa to lękiem  przyw ód
ców reakcji.

W  tej sytuacji k ie row n ic tw o  
D elegatury i AK urucham ia 
Plan tzw akc ji „B u rza “  Plan 
ten, rzecz jasna, przeciwstaw ia ł 
się walce z N iemcami i współ 
dzia łaniu z A rm ią  Radziecką.

Plan „B u rza “  b y ł konse
kw entnym  rozw inięciem  polny- 
k i  zdrady „rząd u “  em igracyjne
go, Delegatury i  D -tw a  A K . Już

na wspom nianym  posiedzeniu 
KRP, B ó r-K om orow sk i ośw iad
czył w  im ien iu  Sosnkowskiego 
ówczesnego tzw. Naczelnego 
Wodza, że:

„... chcemy un iknąć w a lk i z 
wojskiem  n iem ieckim ...“

Jakie b y ły  istotne cele p o li
tyczne planu „B u rz y “  u jaw n ia  
rap o rt d -cy  A K , B oraJKorno- 
rdwskiego, z dn. 14. V I I.  1944 r. 
do Sosnkowskiego, w  k tó rym  
stw ierdza on, że przły pomocy 
planu „B u rz a “ osiągnie się 
m. in .: ....wzięcie pod swe do
wództwo te j części społeczeń
stwa, k tó ra  jest żądna odwetu 
na Niemcach...“

Rozwój sy tuac ji p rzekreś lił te 
rachuby reakc ji. Pod m iażdżą
cym i ciosami A rm ii Radzieckiej 
cofa ją się w  popłochu wojska 
h itle row skie . Na w yzw olonycn 
terenach Polski powstaje P K W N  
— pierwszy w  dziejach naszego 
narodu rząd robo tn iczo-ch łop
ski. Fala entuzjazm u ogarnęła 
cały naród polski, k tó ry  stanął 
do w a łk i z najeźdźcą u boku 
A rm ii W yzw o lic ie lk i — A rm ii 
Radzieckiej. W odpowiedzi na 
to em igracyjna k lik a , pragnąc 
za wszelką cenę urzeczyw istn ić 
swe podstępne i zbrodnicze p la 
ny, dała sygnał do powstania 
warszawskiego. '

Powstanie by ło  aktem  d y 
w e rsy jnym  wobec narodu po l
skiego, k tó ry  zakładał p ie rw 
sze zręby niepodległości swego 
raństw a i wobec A rm ii Ra
dzieckie j, k tó ra  niosła, Polsce 
pełne w yzw olenie spod h it le 
rowskiego jarzm a. Z n ies łycha
ną pe rfid ią  i cynizm em  przy
go tow yw a li organizatorzy po
wstania na rozkaz Londynu — 
rzeź narodu polskiego i  zn i
szczenie W arszawy, w yko rzy 
stu jąc pa trio tyzm  mas, niezo
rientow anych w machinacjach 
reakcji. N iew ysłow ionym i c ie r
p ien iam i i n iezliczonym i 
o fia ram i op łac ił naród polski 
powstanie warszawskie — tę 
zbrodnię rea kc ji po lskie j i je j 
anglo-am erykańskich mocodaw
ców.

K lik a  londyńska, licząc się z 
niepowodzeniem powstania i in 
nych dyw ersy jnych przedsię
wzięć, z&wczasu przygotowała 
p lany szerokiej działalności d y 
w ersy jne j, . w ym ierzonej prze
c iw ko przyszłej w ładzy ludowej 
i A rm ii Radzieckiej. W lu tym  
1944 r. „rzą d “  londyński na 
wniosek Sosnkowskiego posta
n o w ił powołać do życia n ie le
galne organizacje wojskowe i 
cyw ilne, k tó re  m ia ły  prowadzić 
wrogą działalność przeciwko 
w ładzy ludow ej, W ojsku P o l-

Już w  1944 roku zgłaszają się 
do W ojska Polskiego grupy 
członków organ izacji stw orzo
nych przez I I  O ddział A K , de
k la ru ją c  pozornie swą lo ja l
ność, aby pod je j p rzyk ryw ką  
prowadzić w  w o jsku  d yw ersy j
ną robotę. Do wojska w stąp ił 
w tedy oskarżony K irchm ayer, 
stosownie do opracowanego w 
czasie okupac ji d ługofalowego 
planu dyw ersy jne j roboty w 
a rm ii po lskie j. Całokształtem  
działa lności dyw e rsy jn e j k ie ru 
ją  z Londynu podlegli K opań
skiemu oskarżeni: Tatar, w ó w 
czas zastępca szefa em ig racy j
nego Sztabu do spraw k ra jo 
wych, jego oficer — oskarżony 
N ow ick i i oskarżony U tn ik . Ż 
ram ienia w yw iadu  b ry ty js k ie 
go, pracą ich  k ie row a ł pp łk  
Perkins.

Rząd b ry ty js k i,  zw iązany so
juszem w o jskow ym  z ZSRR, 
obaw ia ł się u jaw n ien ia  swego 
poparcia dla dyw ersy jne j dzia
ła lności skierowanej przeciwko 
A rm ii Radzieckie j i W ojsku P o l
skiemu. W zw iązku z tym , b ry 
ty js k i m in is te r spraw zagran i
cznych, Eden, dn ia 16.1.1945 r. 
zaw iadom ił „am basadora“  Ra
czyńskiego oraz osk. T atara  za 
pośrednictwem  pp łk. Pćrkinsa, że 
rząd b ry ty js k i zgadza się na u - 
trzym anie łączności z terenam i 
po lsk im i, lecz że działalność ta 
w inna  być w ykonyw ana ta jn ie . 
W tym  celu em ig racy jny  sztab 
w  Londyn ie  s tw orzy ł ta jn y  o- 
środek dyspozycyjny „H e l“ , f i 
nansowany, k ie row any i kon
tro low any przez w yw ia d  b ry 
ty js k i w  osobie pp łk . Perkinsa. 
Centralą „H e l“ k ie ro w a li os
karżeni N o w ick i i U tn ik , a nad
zór spraw ow ali K opański i osk. 
Tatar.

W m a ju  1945 r. „H e lo w i“  zo
sta ły podporządkowane roz
m aite p laców ki dyw ersy jno -  
wyw iadowcze, rozsiane w  róż
nych k ra jach  Europy. Z placó
wek tych w ysyłano do Polski 
agentów, dyw ersantów , szpie
gów oraz poważne fundusze dla 
finansowania zbrodniczej dzia
łalności podziemia. K ie ro w n ic 
tw o  „H e lu “  wiosną i la tem  
1945 r. p rzy udziale Kopańskiego 
opracowało plan uruchom ienia 
siatek propagandowo -  w y w ia 
dowczych w  Polsce. Zorganizo

wanie tych siatek zlecono ko
m endantow i g łównem u W IN -u ,
Rzepeckiemu. W połow ie 1945 r. 
k ie row n ic tw o  „H e lu “  nawiązało 
kon ta k ty  z organizacjam i p ro
wadzącym i działalność dyw e r
syjną w  aparacie państw ow ym  
i w  wojsku. Jedną z tych orga
n izac ji b y ł ośrodek d yw e rsy j
ny, zorganizowany przez osk.
K irchm ayera , osk. Herm ana i 
Kuropieskę.

Tymczasem, w  w y n ik u  zw y
cięstwa A rm ii Radzieckie j, z 
obozów jen ieck ich  (oflagów) 
wraca do k ra ju  w ie lu  przedwo
jennych oficerów . W spaniało
m yślna p o lityka  rządu po lskie
go daje możność ludziom , k tó 
rzy za jm ow a li bardzo różną po
zycję po lityczną w  przeszłości, 
w łączenia się do ogólnonarodo
w e j spraw y odbudowy O jczyzny 
i um ocnienia je j s iły  zbro jne j.
Liczne g rupy tzw. oflagowców 
wstępują w  szeregi Odrodzone
go W ojska Polskiego. Część tych 
oficerów , powodowana głębo
k im  patriotyzm em , przeszła 
szczerze na pozycje w ładzy lu 
dowej. N atom iast inna ich 
część, wychowana w  sana
cy jne j i szkołę nienaw iści i po
gardy dla ludu, pozostająca pod
w p ływ em  reakcy jne j ag itac ji j spiracyjnego organ izu ją  zgod- 

Londynu", nie chce się pogo- ! nie z o trzym anym i in s tru k c ja -

Czynnik iem  sprzy ja jącym  dzia 
ła lności sieci dyw ersy jho-szp ie- 
gowskie j w  W ojsku P olskim  i 
u ła tw ia ją cym  penetrację w yw ia  
dowczą W oj ka Polskiego była 
praw icow a i nacjonalistyczna 
po lityka , k tó re j rzecznikiem  na 
terenie , wo jska b y ł ówczesny 
w icem in is te r obrony narodowej, 
Spychalski M arian. P o lityka  ta 
w  praktyce w yrażała Się w  fa 
w oryzow aniu  i  p rzy jm ow an iu  
dó wojska ofice rów  sanacyjnych, 
znanych ze swej an tydem okra
tycznej postawy i w  lansowa
n iu  ich na odpowiedzialne sta
now iska, przy równoczesnej ten 
dencji z ryw ania  w ięzi m iędzy 
W ojskiem  Polskim  a A rm ią  Ra
dziecką. i  tak  w  lip cu  1945 r. 
Spychalski p rzy jm u je  do w o j
ska zas 'pcę szefa I I  Oddziału 
K G  A K  Herm ana Franciszka z 
grupą jego współpracow ników , 
zacierając św iadom ie ich ro lę 
podczas okupacji. „Gen. Spy
cha lski da w a ł nam czas i w  do
da tku zasila! nas św ieżym i i 
w artośc iow ym i s iłam i“ — m ów ił 
w  swych zeznaniach osk. K irc h 
mayer.

Postawa polityczna Spychal
skiego i przeprowadzane prze
zeń rozm owy z szeregiem oskar
żonych stanow iły, ja k  to s tw ie r
dzają oskarżeni, bodziec dla ich 
w rog ie j roboty i  stwarza ły 
wśród n ich przekonanie, że mogą 
liczyć na powodzenie. Już w 
połow ie 1945 r. Spychalski, po
przez osk. Hermana, zabiega o 
zrealizowanie zakulisowych roz
m ów pomiędzy G om ułką a ów 
czesnym kom endantem  g łów 
nym  W IN -u  Rzepeckim. K ie rów  
n icv dyw ersyjnego ośrodka nie
jednokro tn ie  in fo rm o w a li swo
ich zw ierzchn ików  zagranicą o 
p rzychy lnym  do nich stosunku 
Spychalskiego i o swoich z n im  
kontaktach.

Zbrodnicza działalność oskar
żonych, k ie row ana z Londynu 
przez osk.. Tatara Jia podstawie 
in s tru k c ii w yw iadu b ry ty js k ie 
go rozgałęziała się. W ciągu 
1946 r. k ie row n icy  ośrodka koń 

m i szereg kom órek w yw iad ow 
czych. W  tym  czasie (w sierp
niu  1946) osk. K irch m aye r za-

w an iu  ko m ó rk i w  aparacie W o j
ska Polskiego.

Działalność swą uzgadniał Ta
ta r z M iko ła jczyk iem , z k tó rym  
odbył konferencję  w  Londynie 
w m arcu 1946 r. Na kon fe renc ji 
te j M iko ła jczyk  zażądą! wzm o
żenia w e rbunku  wyższych ofice
rów 4 z em ig rac ji na w y jazd  do 
k ra ju  i wstąp ienia ich do w o j
ska. Nadto M iko ła jczyk  zako
m un ikow ał, że staw ia na roz
bicie jedności PPR i PPS i  bę
dzie dążvl do przeciągnięcia 
PPS na swoją*' stronę, w yko rzy 
stu jąc w tym  celu porozum ie
nie z W R N -ow cam i — Puża- 
k iem  i  Żu ław skim . W zw iązku 
z tym  postanowiono przekazać 
Ż u ław skiem u 10 tys. do larów 
na robotę związaną z przecią
gnięciem  PPS na stronę M iko 
ła jczyka. Podczas tych rozmów 
zapadła rów nież — za aprobatą 
Kopańskiego — decyzja oddania 
do dyspozycji M iko ła jczyka  po
nad 6 m ilionów  dolarójy, z cze
go ponad 3 m ilio n y  przeznaczo
no na finansowanie podziemia 
i  w yw iadu . D la zapewnienia 
podziem iu w  Polsce bazy fin a n 
sowej, oskarżeni Tatar, U tn ik  i 
N o w ick i lo ku ją  110 tys. do la
rów  w  Polsce w  rozm aitych 
punktach, m. in. u osk. Wacka 
Szczepana, k tó ry  nadto organ i
zował ko m ó rk i dyw e rsy jn o -w y 
wiadowcze w  w o jsku  i k ie ro 
w a ł n im !.

P rzerzu ty  pieniędzy odbywa
ły  się nie ty lk o  , za pośrednic
twem  agentów organ izacji d y 
w ersy jne j. B ra ł w n ich udział 
rów nież ówczesny dy re k to r de
partam entu Europy Ś rodkowej 
w  B ry ty js k im  M in is te rs tw ie  
Spraw Zagranicznych, Hankey.

Oskarżony Wacek, w racając z 
Londynu do k ra ju , zabrał ze so
bą fundusze dla finansowania 
akc ji dyw ersy jne j oraz szczegó
łowe in s tru kc je  osk. Tatara dla 
organ izacji podziemnych. In 
s trukc je  te do tyczyły m. in. 
spraw y zorganizowania trasy 
przerzutu m ate ria łów  w y w ia 
dowczych z P o lsk i do Londynu 
w  oparciu o pomoc ambasady 
b ry ty js k ie j i francuskie j. Osk. 
Wacek o trzym ał rów nież od 
osk. Tatara kon tak ty  do am ba
sady b ry ty js k ie j i francuskie j 
w W arszawie, k o n ta k ty  te uzy-

T a ta r dla stworzenia sobie p re
tekstu, licząc, iż przekazując ją 
rządow i polskiem u będzie mógł 
zamaskować is to tny cel swego 
przyjazdu do Polski i swej dzia
ła lności w  k ra ju , oraz będzie w 
stanie stworzyć szersze m ożli
wości dla w o jskow ej i  cyw ilne j 
działa lności antypaństw ow ej)

Po klęsce M iko ła jczyka  reak
cja stosuje obok dawnych — no
we m etody w a lk i z Polską L u 
dową, „N a leży orien tować się na 
g rupy praw icow e w  partiach 
robo tn iczych“  — oto k ie runek, 
ja k i w yb ie ra ją  oskarżeni. Prze
w idu jąc  konieczność stosowa
nia nowych metod w  swej ro 
bocie dyw ersy jno  -  w yw iad ow 
czej. oskarżeni Tatar, N ow ick i 
i U tn ik . za zgodą Kopańskiego, 
w yco fu ją  się fo rm a ln ie  z k ie 
ro w n ic tw a  „H e lu “  i us iłu ją  w y 
wołać wrażenie, żę zerw ali z 
k lik ą  em igracyjną, aby w  ten 
sposób um oż liw ić  sobie pow rót

do k ra ju  i na m iejscu k o n ty 
nuować dyw ersy jną działalność. 
Faktycznie jednak oskarżeni 
kon tynuow a li zbrodniczą w spół
pracę z Kopańskim . Cała ich 
dw ulicow a gra została zaapro
bowana przez Kopańskiego I  
dyrekto ra  departam entu Euro
py Ś rodkow ej w  b ry ty js k im  
MSZ — Hankeya.

W styczniu i w  m arcu 1947 r. 
osk. K irchm aye r przekazał k ie 
row n ikom  ośrodka konspiracy j 
nego nowe in s tru kc je  Tatara, 
a w  szczególności in s tru kc ję  
dotyczącą rozszerzenia dz ia ła l
ności w yw iadow czej na jedno
s tk i radzieckie. Ósk. K irc h 
mayer w  specja lnym  raporcie 
pow iadom ił rów nież Spychal
skiego o swoje j rozm owie z Ta
tarem. przekazując mu propo
zycje Tatara w  spraw ie przeka
zania rządow i polskiem u części 
funduszu „D ra w y “ .

O rientacja na grupy praw icow e  
w  partiach robotniczych

W ykonu jąc polecenia o trzy 
mane od osk. Tatara, oskarżeni 
rozszerzają swą przestępczą 
działalność, rozw ija ją c  siatkę 

.szpiegowską, penetru jąc coraz 
g łęb iej W ojsko Polskie. N aw ią 
zane zostały kon tak ty  z przed
s taw ic ie lam i ambasad USA i W

k tó rym  poruczył on K irc h -  
m ayerow i k ie row n ic tw o  w y w ia 
du i przekazał mu kon tak t z 
pracow nik iem  ambasady USA 
w  Warszawie.

Organizacja spiskowa ro z w i
nęła jeszcze szerszą niż dotąd 
działalność. Osk. K irch m aye r

B ry ta n ii w  Polsce, k tó rym  prze- ¡zorganizow ał bezpośredni kon - 
kazywane są in fo rm acje  szpie- j takt z attache' w o jskow ym i A n - 
gowskie. j g ł i i i USA oraz opracow yw ał

W działa lności swej zbrodn i- i dla n ich m eldunki, 
cza grupa, k ie row ana przez Ta- j  K irch m aye r nawiązał bezpo- 
tara, Herm ana, Mossora, K !rch - | średnią współpracę z osk. J u - 
mayera, Kuropieskę, U tn ika , reckim , k tó ry  k ie row a ł jedną z

głównych kom órek w yw iad ow 
czych.

N ow ickiego — liczy na elemen
ty  praw icowe w PPS i w in 
nych partiach po litycznych, a i W sierpn iu i wrześniu 1947 r. 
szczególnie na grupę p raw ico- j organizacja spiskowa rozpoczę- 
wo -  nacjonalistyczna w  PPR j ta dalszą rozbudowę kom órek 

L in ia  polityczna grupy pra - j dyw ersy jno -  wyw iadow czych, 
w icow o-nac 'on a I ¡stycznej, zm ie- 1 Osk. Roman Wł. o trzym a! w  
rzająca do zahamowania prze- ; zw iązku z tym  zadanie zorgani- 
m ian ustro jow ych i izo lowania zowaniu sieci w yw iadow czej na

dzić z faktem  sprawowania w ła 
dzy przez masy ludowe. Już w  
oflagach, ja k  np. w  oflagu w  
W oldenbergu, knu to  wśród czę
ści o ficerów  zawczasu spis
k i przeciwko Polsce Ludo
wej. W y s iłk i te potęgują się 
po., przybyciu  do W olden
bergu członków  k ie ro w n i
ctwa K G  A K , wśród k tó rych  
zna jdow a li się Rzepecki, Sanoj- 
ca i  osk. Herm an. W  oflagu tym  
ze tknę li się oni również z K u - 
ropieśką. Zarów no Herm an ja k  
i  Kuropieska uważają, że w a l
kę z w ładzą ludową można p ro - n n L  . , ~ 1T4 n , 4Mv ł «  ”  •" i *  ,  f
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Polski od Zw iązku Radzieckie
go, jest zbieżna z planam i os
karżonych i  ich anglosaskich 
mocodawców. L ic z y li oni na to, 
ze zrealizowanie te j l in ii p o li
tycznej stw orzy m ożliwości 
przyw rócen ia stosunków ka p i
ta lis tycznych, podporządkuje 
Polskę anglosaskim  im p e ria li
stom, przekształcając ią w ich 
bazę i kolonię.

W zw iązku z tym  k ie ro w n ic 
tw o przestępczej g rupy jeszcze 
hardzie j zacieśnia swe kon tak 
ty  ze Spychalskim . Je j czoh-wi 
przedstaw icie le — K irchm ayer, 
Herm an, Mossor i Kuropieska 
obejm ują kluczowe stanowiska 
w  ins ty tuc jach  centra lnych W oj 
ska Polskiego. Spychalski spo
w odował rów nież w  sposób o- 
szukańczy przyznanie wyżej w y 
m ien ionym  oskarżonym stopni 
generalskich. W dążeniu do 
opanowania w o jska oskarżeni 
■rozbudowują sieć dyw ersy jne j 
organizacji. Coraz śm ielej p ro 
wadzą swą działalność zbrodn i
czą. zm ierzającą do podważenia 
suwerenności i  niepodległości 
Polski.

Dalszym przejawem  zacieśnie
n ia  się kon tak tu  oskarżonych ze 
Spychalskim , jest przyjazd osk

terenie jednej z centra lnych in 
s ty tu c ji w ojskow ych. Zadanie to 
oskarżony wykona ł. Osk. Ro
man dbał rów nież o wzajemne 
in fo rm ow anie  się 2 odcinków  
dyw ersy jne j organ izacji — w o j
skowej i cyw ilne j. Podobne za
danie o trzym ał i w ykona ł osk. 
Wacek na terenie innych in s ty 
tu c ji wojskowych.

W okresie rozbudowy w y w ia 
du osk. K irch m aye r we w rze
śniu 1947 r. zetknął się bez- 
pośiednio z attache w o jskow ym  
ambasady USA, pu łkow n ik iem  
Betls, k tó ry  zlecił K irchm aye - 
row i zbieranie m ateria łów  w y 
wiadowczych i dal mu k o n k re t
ne wskazówki w spraw ie te j 
działalności. W spółpracę z a tta 
che w o jskow ym  USA, K irc h 
mayer kon tynuow a ł do w iosny 
1950 r., przekazując mu liczne 
m a te ria ły  wyw iadowcze. “

Tymczasem osk. Tatą; w ró c ił 
do Londynu, gdzie w  paździer
n iku  1947 r. złożył Kopańskiem u 
sprawozdanie ze swego pobytu 
w  k ra ju . W sprawozdaniu tym  
po in fo rm ow ał on go o przebie
gu swej rozm owy ze Spychal
skim  oraz o rozw oju organ izacji 
spiskowej w wojsku.

Dzięki poparciu Spychalskiego

proponował osk. Rom anowi W ł. skał T a ta r, w  Londynie w  w y 
prowadzenie akc ji w yw iad ów - n ik u  rozm ów z przedstaw icie- 
czej. Roman zgodził się na to i  j lam i dyp lom atycznym i A n g lii i 
o trzym ał zadanie utworzen ia | F ranc ji, k tó rzy  zgodzili się na 
kom ó rk i w yw iadow czej, co też j to, by ich p laców ki dyp łom a- 
uczynił. R aporty  przesyłano d o : tyczne w  Polsce pom agały lde- 
Londynu dla osk. Tatara za po- ! ro w n ic tw u  podziemia w. zorga- 
srednictw em  K urop ieski. W je d - . m zow aniu drogi przerzutow ej 
nym  z nich m eldu je osk. K i r c h - ; dla przekazywania m ateria łów  
m ayer szczegółowo o zorganizo- wyw iadowczych.

Gdy klęska M iko ła jczyka

Tatara do Polski w  lipcu 1947 r. | vv latach 1947-48 dyw ersy jna  
T a ta r w  czasie rozm ów ze Spy- ! organizacja zdołała rozbudować 
cha lskim  porusza m. in. spra- ; szerzej swą sieć wyw iadowczą, 
wę pow ro tu  reakcy jn ych -o fice - i Zasięgiem swym  udało się je j
rów  z em igrac ji i przyjęcia ich 
do W ojska Polskiego na odpo
w iedzia lne stanowiska. Spy
chalski zapewnił T atara  o pozy
tyw n ym  załatw ien iu  te j sp ra ny  

Po rozm owie ze Spychalskim  
w  s ie rpn iu  1947 r. osk. Tatar 
w z ią ł udzia ł w posiedzeniu, na

objąć rozm aite centra lne in 
sty tuc je  wojskowe. W iadomości 
szpiegowskie, przekazywape w  
tym  czasie państwom im peria 
lis tycznym , m ają u ła tw ić  im  re 
alizację zbrodniczych planów 
agresji przeciwko Polsce i u ja rz 
m ienia Polski.

stawszy się do aparatu pan- j Tak oto im peria liśc i pa rli do 
stwowego i up raw ia jąc głęboko utorow ania M iko ła jczykow i dro -
zakonspirowaną wrogą dz ia ła l
ność. W racają oni w ięc w  r, 1945 
do PiMski i zgłaszają się do W o j
ska Polskiego. Osk. Herman 
p rzy ję ty  został do w o jska przez 
ówczesnego w icem in is tra  obro
ny narodowej Spychalskiego 
M ariana, k tó rem u polecił go 
Kuropieska.

Ośrodek dywersyjno-szpiegowski 
w  W ojsku Polskim

W  połow ie 1945 f. następuje 
już  na terenie k ra ju  spotkanie 
K urop iesk i z oskarżonym i H e r
manem 1 K irchm ayerem . L u 
dzie ci organ izu ją  ośrodek dy- 
wersyjno-szpiegowski w  wojsku, 
w  celu zrea lizowania p lanów  dy 
w ersy jnych , opracowanych przez 
osk. Tatara i osk. K irchm aye
ra. K ie row n ic tw o  tego ośrodka 
stanowią K irchm aye r, K u rop ie 
ska i  Herm an, k tó rzy  rozdz ie li
l i  m iędzy siebie fun kc je  w  spo
sób następujący: sprawy orga
nizacyjne — K irchm ayer, w y 
w iad — Herm an, łączność z za
granicznym i ośrodkam i — K u 
ropieska. W'iosna i la tem  1945 r. 
K irchm aye r naw iązał w spółp ra
cę wyw iadow czą z W IN -em , 
przy czym szefem w yw iadu  i 
bezpieczeństwa okręgu zachod
niego W IN -u  b y ł wówczas osk. 
Roman W ładysław .

Powstanie n ie legalnej orga
n izac ji dyw ersy jne j w. wojsku 
zbiega się z przyjazdem  do 
Polski pachołka im peria lizm u 
anglo-am erykańskiego, M ik o 
ła jczyka. Jego działalność w 
k ra ju  jest wyrazem  zm iany do
tychczasowej ta k ty k i im peria 
lis tó w  po klęsce — insp irow anej 
przez anglo-am erykanów — pró
by zbrojnego zdobycia w ładzy 
Organizacje reakcyjne okazują 
M iko ła jczykow i pełne poparcie. 
Przy pomocy m ordów, dyw e r
sji. sabotażu starają się one 
poderwać zaufanie mas do w ła 
dzy ludow ej i stworzyć dogod
ne w a ru n k i dla zwycięstwa M i
ko ła jczyka w  wyborach.

Równocześnie opracowano w 
Londynie plan skoordynowania 
działa lności M iko ła jczyka  z ak
cją podziemia. W ydzielono w 
tym  celu z k ie row n ic tw a  „H e l“ , 
specja lny zespół, w  skład k tó 
rego weszli: oskarżeni. Tatar, 
U tn ik , N ow ick i. W ytyczne dla 
działa lności tego zespołu zosta
ły  opracowane przez T atara  i 
M iko ła jczyka  w  Londynie w 
k w ie tn iu  —  m a ju  1945 r.. na 
k ró tko  przed wyjazdem  M i
ko ła jczyka do Polski Spro
wadzały się one do zorga
nizowania penetracji apara
tu  państwowego i wojska lu 
dowego, w  celu opanowania ich, 
ja k  rów nież do zorganizowania 
poparcia podziemia dla M ik o ła j
czyka i  zapewnienia M iko ła jczy 
kow i funduszów na akcję w yb o r
cza oraz na dyw ersy jną : robotę 
podziemia. Pieniądze na te cele 
czerpano z sumy 10 m ilionów  
dolarów, otrzym anych przez Ta
tara i M iko ła jczyka  od rządu 
am erykańskiego w  1944 r. na 
dyw ers ję  przeciwko Polsce. Plan 
działania grupy T atar — U tn ik  
— N ow ick i zaaprobowany zo
stał przez Kopańskiego i jego 
anglosaskich mocodawców 
Szczególny nacisk położono na 
wojsko, którego opanowanie sta
now ić m ia ło s ilny  a tu t w  ręku 
M iko ła jczyka.

Realizując powyższe zb ro dn i
cze plany, k ie row n icy  ośrodka 
spiskowego w  wojsku, oskarżeni 
K irchm ayer, Herm an i K u ro 
pieska, zm ierzali do nasycenia 
wrojska wrogo usposobionymi

g i do w ładzy, stosując n a jn ik 
czemniejsze m etody w a lk i z 
Polską Ludową, ja k  szpiegos
two, dyw ersją , finansowanie 
zbro jnych band i  k ie row anie 
n im i. Zdobycie w ładzy przez 
M iko ła jczyka  um oż liw iłoby  bo
w iem  im peria lis tom  realizaeję 
ich planów, t j.  oderwanie Ziem' 
Zachodnich od Polski na rzecz 
neoh itlerow skich N iem iec i 
przekształcenie pozostałej czę
ści Polski w  n iewoln iczą ko lo 
nię im peria lizm u. O planach 
tych m ó w ił w yraźn ie  C h urch ill 
w  m arcu 1946 r. w  swym  prze
m ów ien iu w  F u lton ie  oraz ów 
czesny am erykański m in is te r 
spraw zagranicznych Byrnes we 
wrześniu 1946 w  S tuttgarcie 
Tym  oto zbrodniczym  celom im 
pe ria lis tów  anglo-am erykań- 
skich służyła' cała przestępcza 
działalność oskarżonych oraz ich 
w spó ln ików  w  Londynie i  w 
Polsce.

P lany reakc ji zostały pokrzy
żowane przez obóz dem okra
tyczny, którego s iły  szybko i 
n ieprzerwanie wzrasta ły. Odbu
dowa i  rozw ój Polski stają, w 
poprzek w o jennym  planom im 
peria lis tów  ang lo-am erykań
skich. W obliczu nowej sytuacji 
po litycznej, licząc się z n ieu
chronną klęską M iko ła jczyka^ 
osk. K irch m aye r w  drodze do 
Stanów Zjednoczonych . za trzy
m uje się w Paryżu, by omówić 
z osk. Tatarem  sytuację po li
tyczną w  k ra ju . Podczas roz
mów postanowiono oprzeć się 
na praw icow ych elementach w 
stronn ictw ach po litycznych b lo 
ku demokratycznego, by zaha
mować dalsze przem iany ustro
jowe w  Polsce. Licząc się z 
m ożliwością rozpętania przez 
im peria lis tów  nowej w o jny, u- 
czestnicy narady w  Paryżu — 
ja k  zeznał K irch m aye r — do- 
szl. do wniosku, że „  . Polska 
Ludowa byłaby narażona na 
najcięższą próbę i można by to 
wyzyskąć dla ca łkow ite j zm ia
ny stosunków w  k ra ju . W każ
dym  razie należy rozporządzać

w  k ra ju  zawczasu zorganizowa
ną siłą...“
^Osk. T a ta r w  swych in s tru k 

cjach — ja k  zezna! K irchm ayer 
— nakazał — „zorganizować te 
s iły  w  wojsku, k tó re  są zdolne 
do przeciw staw ienia się w  od
pow iedn ie j sy tuac ji obecnej d ro 
dze Polski Ludowej... Pracę 
trak tow ać, jako długofalową. O- 
gó lny cel konsp irac ji — pota
jem ne przygotow anie organów 
dyw ersy jnych, k tóre w  sprzy
ja jącym  momencie po litycz
nym  w ykona ją  dyw ersję  w  
wojsku, osłabiając jego si
łę, w  ten sposób przygo
tow u jąc ogólny p rzew rót w  kra 
ju . Za sprzy ja jący m om ent po- 

■ lityczn y  uważać rozstrzygającą 
ofensywę polityczną, a jeszcze 
bardzie j w o jskow a 'm ocars tw  za
chodnich, ze Stanam i Z jedno
czonym i na czele“ .

Tak w ięc oskarżeni oraz ich 
w spóln icy w  swej zbrodniczej 
działa lności nastaw ia li się na 
napaść im p eria lis tó w  na P o l
skę i o rien tu jąc  się na klęskę 
wojenną O jczyzny — ro z w ija li 
swą działalność w  tym  k ie ru n 
ku.

Podczas narady w  Paryżu po
stanowiono rozszerzyć dz ia ła l
ność dyw ersyjną, a w  szczegól
ności wzm ocnić pracę sieci w y 
w iadowczej osk. Herm ana w  kie 
run ku  zdobywania wiadomości o 
A rm ii Radzieckiej. Postanow io
no również, że osk. T a ta r p rzy
będzie do k ra ju  dla zorien tow a
nia sic- w sy tuacji na m iejscu 
Przyjazd m ia ł się odbyć pod 
pretekstem  przekazania rządow i 
polskiem u części m ienia z fu n 
duszu „D ra w a“ , znajdującego się 
w  dyspozycji Tatara, U tn ika  i 
Nowickiego. O powyższym m ia ł 
osk. K irchm aye r zameldować, 
po swoim powrocie do kra ju , 
gen Spychalskiemu, co tez uczy
nił. (Fundusz „D ra w a " stanow ił 
część sumy otrzym anej przez M i 
koła jeżyka i Tatara od im peria - 
l is t 'w  am erykańskich w 1944 r 
na prowadzenie dyw ersy jne j 
działalności w  w yzw olonym  k ra - I

Przekreślone rach u by  
na przyw rócenie kapitalizm u  

w  Polsce
Gdy naród polski, zjednoczo

ny w  pa trio tycznym  w ys iłku , 
zagospodarowywał prastare Z ie
m ie Zachodnie, um acniając siły  
naszej O jczyzny i u trw a la jąc  
je j niepodległość — oskarżeni 
knu ją  zdradziecki spisek prze
c iw ko narodow i polskiem u i 
dzia ła ją  na rzecz nowej wo jny. 
W ysługując się im peria lis tycz
nym  podżegaczom w ojennym , 
idąc na rękq odradzającemu się 
neoh itlerow skiem u faszyzmowi 
— godzą oni w  potencjał ob ron 
ny Polski, zm ierzają do pod
ważenia obrony je j granic

Ucząc na wybuch nowej w o j
ny św iatow ej, oskarżeni p lanu ją  
i przygotow ują ak ty  te rro ru  w 
stosunku do czołowych dzia ła
czy po litycznych i  członków 
rządu.

Rozbicie grupy praw icow o-na- 
c jona listyczne j w k ie row n ic tw ie  
PPR w  1948 r. stawia przestęp
czą organizację dyw ersy jno - 
szpiegowską wobec nowej sy- 
t nacji. Kongres Z jednoczeniowy 
P a rtii Robotniczych niweczy na
dzieje na rozbicie jedności po l
skie j klasy robotniczej. ‘ Prze- j 
kreślone zostają rachuby na 
grupę oraw icow o -  nac jona li
styczną, k tó re j p o lityka  m iała 
doprowadzić do restau rac ji ka
p ita lizm u w Polsce

Spiskowa organizacja traci 
m in. możliwość umieszczania

sytuację w  k ra ju ,' in fo rm u ją c  go 
że należy liczyć się z rozgro
m ieniem  grupy praw icow o- na
cjona listycznej.

Jesienią 1949 r. oskarżeni T a
tar, LR łiik  i N ow ick i w racają do 
kraju,, przywożąc ze sobą nowe 
wytyczne z Londynu. W vtyczne 
te sprowadzają się do kon tynu 
owania działa lności ■ d yw e rsy j
no - w yw iadow czej o izcc iw ko 
W ojsku Polskiemu i A rm ij Ra
dzieckie j oraz do zacieśnia na 
współpracy ‘ zpiegowskiej z 
przedstaw icie lam i ambasad an
glosaskich. W ytyczne te stano
w iły  podstawę daiszej zbrodn i
czej działalności, k tóra trw a ła  
do c h w ili aresztowania oskar
żonych.

D yw ersy jno -  szpiegowska o r
ganizacja Tatara i jego w spó ln i
ków była agenturą w yw iadu  
anglo-am erykańskiego. W yrzą
dziła ona Polsce ogromne szko
dy. W przejściowym  okresie, 
gdy w W ojsku Polskim  dzia ła ł 
Spychalski M arian, z którego po
mocy i op ieki korzysta li oskar
żeni w całej rozciągłości, w y 
rządzili oni w ie lk ie  szkody siłom  
zbro jnym  Państwa Ludowego.

Zśrów no ze względów p o li
tycznych. lak i ze względu na o- 
sobiste kon takty ze Spychal
skim , oskarżeni Uczyli na po
parcie swych zamierzeń przez 
grupę prawicowo-nacjonalist.ycz 

I ną. Ich kom binacje po lityczne
s/ ° ! ch ludzi na dogodnych dla j prowadzić m ia ły  do stworzenia, 
siebie stanowiskach. Ten stan j wzorem Jugosław ii, reżim u fa - 
rzeczy zmusza ją  do zm iany do- I szystowskiego. ca łkow ic ie  nod-

ju .

tychczasowej ta k ty k i, do opra
cowania nowych metod działania 
i głębszego zakonspirowania się. 
Na tym  etapie działalność je j 
koncentru je  się g łównie .na ro 
bocie w yw iadow czej. Nie rezy
gnuje ona jednak z możliwości 
prowadzenia dyw e rs ji po litycz
nej. Latem  1948 r  przyjeżdża do 
k ra ju , na rozkaz Kopańskiego, 
osk. T atar w celu zorien towa
nia się w  nowej sytuacji. Prze
prowadza on rozmowy z człon
kam i k ie row n ic tw a dyw ersy j
nej o rgan izacji i  ze Spychal
skim. Po powrocie do Londynu 

a ta r przedstaw ił Kopańskiemu
Część te j sumy zatrzym ał I stan spiskowej organ izacji o ra z ' ddm,

porządkowanego ang lo-am ery- 
kańskim  im peria listom . L iczy li 
oni na możliwość zwycięstwa w 
Polsce swoistej form v tito izn iu . 
Dyspozycje Perkfnsów i H an- 
l-.eyów by ły  dla nich busolą za
równo wtedy, gdy wspomagali 
M iko ła jczyka, iak i później, gdy 
wraz z reakcja m iędzynarodową 
o rien tow a li się na praw icow o -  
nacjonalistyczną grupę w PPR 
i na praw icę PPS 

Zbrodniczy ich spisek zosiał 
w yk ry ty , przesłępcza działalność 
na szkodę narodu polskiego i je 
go sił zbro jnych została prze
cięta. Z dra jcy stanęli przed Są-
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Reprezentacja qórników węgierskich 
-  Młodzieżowa reprezentacja Polski

1 (2:1)5
K ie d y  na w iosnę bieżącego 

roku , reprezentacja p iłka rska  
P o lsk i poniosła w  Budapeszcie 
w  meczu z reprezentacją Wę
g ie r ciężką porażkę 0:6, ro z w i
nę ła się w  prasie fachow ej d y 
skusja na tem at przyczyn tak  
W ysokie j porażki.

Część dysku tan tów  reprezen
tu ją cych  naszą kad rę  trenerską 
dopa tryw a ła  się k lęsk i rep re 
zen tac ji po lsk ie j w  w y ją tk o w y c h  
k w a lif ik a c ja c h  strzeleckich na
pastn ików  węgierskich ja k  P u- 
skas, Kocsis i Csibor, k tó rych  
s trza ły  b y ły  n ie  do obrony dla 
polskiego bram karza. Poza tym  
dyskutanci ci uznali, że k w a li
fik a c je  naszych trene rów  są do
syć wysokie, by podnieść po
ziom  naszej p i łk i nożnej na ta 
k ie  w yżyny, byśm y przesta li od
g ryw ać ro lę  kopciuszka p iłk a r 
skiego w  rodzin ie  k ra jó w  demo
k ra c j i ludow ej.

Chcem y w ierzyć, że w czo ra j
sze spotkanie, k tó re  dało moż
ność porów nania poziomu gry 
naszych w ybrańców  z grą lig o 
w e j d rużyny  w ęg ie rsk ie j, bez 
w ym ien ionych  asów strzelec
k ich , ja k : Puskas, Kocsis i  Csi
bor, będzie okazją do sprostowa 
n ia  m y lnych  i  uspokaja jących 
sądów o naszej piłce nożnej oraz 
kadrze trene rsk ie j i  stanie się 
doda tkow ym  bodźcem do szer
szego korzystan ia  z pomocy ‘ re 
ne rów  radzieckich i  w ęg ie r
skich.

*

"Wbrew oczekiw aniu zespół 
gó rn ików  w ęgierskich, m im o, 
iż  w  ciągu 10 dn i rozegra ł w  
Polsce 4 spotkania, w  tym  2 
osta tn ie  w  sobotę i  w  niedzielę, 
w  meczu n iedzie lnym  z M ło 
dzieżową reprezentacją Polski 
p o tra f ił się zdobyć na w y trz y 
m ałość i szybkość, z k tó ry m i to 
w a lo ra m i nie m og li popisać się 
nasi reprezentanci. P raw dą jest, 
że goście węgierscy w y s ta w ili 
do niedzielnego meczu 15 za
w odn ików , podczas gdy Polacy 
12, co pozw oliło  W ęgrom  w  
d ru g ie j po łow ie osiągnąć prze
wagę kondycyjną. N iem n ie j je d 
na k  i przewaga techniczna i 
tak tyczna  gości b y ła  ta k  duża, 
że w ym iana graczy po lskich na 
bo isku nie w p łynę łaby  zapew
ne na zmianę w yn iku , k tó ry  na
w iasem * m ów iąc b y ł za wysoki 
i  n ie  odpow iada ł przebiegowi 
gry.

W  pierwszej po łow ie po 
pierwszych 5 m inu tach  depre
s ji w  lin iach  obronnych, Pola
cy dochodzą do głosu; zaczyna
ją  atakować i w  10 m inucie  
C ieś lik  oddaje szybki zaskaku
ją cy  strzał, k tó ry  b ram karz  b ro 
n i na róg. Polacy a ta ku ją  le 
w ą stroną, gdzie C ieś lik  rob i 
częste zm iany z W iśn iew sk im  i 
obaj s tw arza ją  groźne sytuacje 
pod b ram ką węgierską. W ęgrzy

bron ią  się przy tom n ie  i  przerzu
cają grę na pole przeciw n ika , 
a w  17 m inucie  p ra w y  łączn ik 
Varga niespodzianie ostrym  
strzałem  gó rnym  zdobywa pro
wadzenie.

U tra ta  b ra m k i dop ingu je  Po
laków’, k tó rzy  w  25 m inucie  
zdobyw ają w yró w na n ie  z ostre
go strza łu  z pow ietrza, oddane
go przez W iśniewskiego. O dtąd 
Polacy dość często zagrażają 
bram ce w ęgie rsk ie j, jednakże 
poza C ieś lik iem  i  W iśn iew skim , 
a czasem Suszczykiem n ik t  w ię 
cej n ie  p róbu je  strzelać.

W  40 m inucie  po akc ji a taku 
węgierskiego- następuje rzu t 
rożny, z k tórego pom ocnik S o j
ka z odległości 15 m etrów  pła
skim  strzałem  zdobywa drugą 
bram kę dla  W ęgrów. Pierwsza 
połowa g ry  kończy się w y n i
k iem  2:1 d la  gości.

Po p rze rw ie  W ęgrzy wychodzą 
na boisko we w zm ocnionym  sida 
dzie, a Polacy z P u liko w sk im  
na p raw ym  skrzyd le  zam iast 
Olszewskiego. Zam iana ta  oka
zała się fa ta lną , gdyż P u lik o w - 
ski n ie  rozum ia ł się z pa rtn e ra 
m i, a poza ty m  sam k ilk a k ro t 
nie zm arnow a ł szanse na zdo
bycie b ram k i. In ic ja ty w a  z m a
ły m i prze rw am i należy do go
ści węgierskich , k tó rz y  k ró tk i
m i p rostopad łym i podaniam i 
szybko zdobyw ają teren, w y 
g ryw a jąc  z reg u ły  po jedynk i w  
grze głową. W  7 m inuc ie  zdo
byw a ją  trzecią  b ram kę przez 
Kovacsa. W  10 m inucie  za fa u l 
na Jaśkow skim  następuje rz u t 
w o ln y  b ity  przez Suszczyka. 
S ilny  p łask i s trza ł t ra f ia  w  
słupek i  p iłk a  w raca na boisko. 
Następuje okres s ilne j przew a- 
wagi W ęgrów, k tó rzy  g ra ją  o- 
stro i w  ciągu k ilk u  m in u t uzy
sku ją trz y  rz u ty  rożne. W  25 
m inucie  Kovacs strzela 4 b ram 
kę i w  32 M o ln a r 5-tą.

D rużyna polska w  osta tn im  
kw adransie g ry  wzm ocniona 
P op io łk iem  w  m iejsce w y ją tk o 
wo słabo grającego Jaśkow skie- 
go p róbu je  jeszcze popraw ić  
w y n ik , w yp racow u je  szereg do
b rych  pozycji, jednak C ieślik, 
k tó ry  na ogół s trze la ł niecelnie, 
n ie  tra f ia  naw e t do pustej 
b ra m k i i  ostatecznie mecz, k tó 
ry  b y ł sparingiem  dla  polskiego 
zespołu przed w yjazdem  do 
B erlina , kończy się w y n ik ie m  
5:1 d la  W ęgrów.

Z  drużyny  po lsk ie j w yp a d li 
dobrze: G lim as, Kaszuba do 
p rze rw y, Suszczyk i  w  napadzie 
W iśn iew sk i i  C ieślik. W  d ru ży 
nie w ęg ie rsk ie j w y ró ż n ili się 
b ram karz  O lah, w  obron ie De- 
brecseni, w  pomocy K onya, a 
w  napadzie A sp ira n y i, M o ln a r i  
Kovacs.

Sędziował b. dobrze ob. Co- 
ber. W idzów  około 20 tysięcy.

L tn

Wyniki II Ligi piłkarskiej
Z  o k a z ji z a m k n ię c ia  „T y g o d n ia  

o tw a r ty c h  b o is k “  5 s p o tk a ń  I I  L ig i  
p i łk a r s k ie j  o d ło żo no  n a  p o n ie d z ia 
łe k .

I  g ru p a : S ta l P oznań  — G w a rd ia
S łu p s k  3:2 (0:1), K o le ja rz  T o ru ń  — 
K o le ja r z  G d a ń sk  4:3 (3:2), m ecz
G w a rd ia  B y d g o s z c z — S ta l W ro c ła w  
o d ło ż o n y .

W  ta b e li p ro w a d z i n a d a l S ta l P o 
z n a ń  (14 p k t)  p rz e d  B u d o w la n y m i 
G d a ń sk  (14 p k t)  i  K o le ja rz e m  T o 
r u ń  (13 p k t) .

I I  g ru p a : S p ó jn ia  W -w a  — G w a r
d ia  W -w a  2:4 (0:1), W łó k n ia rz  R a
d o m  — G w a rd ia  B ia ły s to k  3:1 (1:1), 
O W K S  L u b l in  — K o le ja rz  O ls z ty n  
o d w o ła n y , W łó k n ia rz  W id z e w  — 
W łó k n ia rz  C h o d a k ó w  2:0 (1:0).

W  ta b e li p ro w a d z i G w a rd ia  W -w a

(22 p k t )  p rz e d  W łó k n ia rz e m  W id z e w  
(14 p k t)  i  O W K S  L u b l in  (13 p k t) .

I I I  g rupa: G ó r n ik  W a łb rz y c h  —
G ó rn ik  B y to m  2:2 (1:0), B u d o w la n i 
O po le  — Sta" S ta ra c h o w ic e  3:3 (1:2), 
S ta l L ip in y  — O g n iw o  C zęstochow a  
5:0 (2:0), m ecz G ó rn ik  Z a b rze  —
O W K S  W ro c ła w  o d ło ż o n y .

W  ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  W a ł
b rz y c h  (20 p k t)  p rz e d  G ó rn ik ie m  
Z a b rze  (15 p k t)  i  G ó rn ik ie m  B y to m  
(13 p k t) .

IV  g rupa: B u d o w la n i P rz e m y ś l — 
G ó rn ik  K n u ró w  4:3 (1:1), W łó k n ia rz  
C h e łm e k  — G w a rd ia  K ie lc e  3:1 (3:0), 
S ta l D ą b ro w a  G ó rn ic z a  — O W K S  
K ra k ó w  1:3 (1:1), m ecz S ta l Sosno
w ie c  — O g n iw o  T a rn ó w  o d w o ła n y .

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K ra k ó w  
(21 p k t)  p rz e d  S ta lą  S osnow iec  (16 
p k t )  i  G ó rn ik ie m  K n u ró w  (13 p k t) .

0 wejście do II  Ligi
I  g ru p a : S ta l Z ie lo n a  G ó ra  — 

G w a rd ia  K o s z a lin  3:2 (2:0), S ta l 
G d a ń sk  — K o le ja rz  S zczecin  1:1 (1:0), 
K o le ja r z  Leszno  — O W K S  B yd goszcz
4:0 (3:0).

W  ta b e li p ro w a d z i S ta l Z ie lo n a  
G ó ra  (4 p k t)  p rz e d  K o le ja rz e m  L e 
szno (3 p k t) .

I I  g ru p a : K o le ja rz  P ru s z k ó w  — 
S p ó jn ia  T om aszów  1:1 (0:0), W łó k 
n ia rz  I  B  Ł ó d ź  — C W K S  I  B
1:3 (1:1).

W  ta b e li p ro w a d z i C W K S  I  B  (4 
p k t )  p rz e d  S p ó jn ią  P o zn ań ( 3 p k t) .

I I I  g rupa: W łó k n ia rz  K ro s n o  — 
S ta l S k a rż y s k o  5:3 (2:2), O g n is k o  I  
B  K ra k ó w  — S p ó jn ia  K ra k ó w  0:0.

W  ta b e li p ro w a d z i O g n iw o  I  B  
K ra k ó w  (3 p k t)  p rz e d  W łó k n ia rz e m , 
K ro s n o  (2 p k t) .

IV  grupa: O g n iw o  W ro c ła w  — 
G ó rn ik  R a d z io n k ó w  p rz e ło ż o n y , 
G ó rn ik  R u d a  Ś ląska  — U n ia  R a c i
b ó rz  3:1 (1:1).

W  ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  R a 
d z io n k ó w  (2 p k t )  p rz e d  U n ią  R a c i
b ó rz  (2 p k t) .

Do wszystkich studentów  
— sportowców świata

Odezwa Międzynarodowego Kom itetu Organizacyjnego 
X I letnich akademickich igrzysk

Międzynarodowy Komitet Organizacyjny X I letnich aka
demickich igrzysk, który w ub. tygodniu w Berlinie zakoń
czył obrady, zwrócił się do wszystkich studentów-spcrtow- 
ców świata z następującą odezwą:

Drodzy przy jac ie le !
Za k ilk a  tygodn i spo tka ją  się 

na I I I  Ś w ia tow ym  Festiw a lu  
S tudentów  i  M łodzieży w  B e r
lin ie  tysiące m łodzieży z wszy
s tk ich  części św iata. Rozpoczną 
się X I  le tn ie  akadem ickie  ig rz y 
ska, k tó re  będą n ie w ą tp liw ie  
na jw iększym  wydarzeniem  w  
sporcie akadem ickim , ja k ie  k ie 
d y ko lw ie k  m ia ło  miejsce.

W  ob liczu w ie lk ic h  sukcesów, 
osiągniętych na ca łym  święcie 
podczas przygotow ań do m i
strzostw , możemy ju ż  dzis ia j 
stw ie rdz ić , że w  ig rzyskach weź
m ie udz ia ł ponad 1.000 studen
tów  -  sportow ców  z 20 k ra jó w , 
wśród n ich  studenci Chin, F in 
la n d ii, N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej, W łoch, P olski. 
Czechosłowacji, W ie lk ie j B ry ta 
n ii,  ZSRR, I r la n d i i i  A f r y k i za
chodniej.

S tudenci -  sportow cy w ię k 
szości k ra jó w , k tó re  po raz 
p ierw szy wezmą udzia ł w  m ię 
dzynarodow ych m istrzostwach, 
ja k  In d ii,  A u s tra lii,  A f r y k i P łd „ 
M a la jów , B ra zy lii, M eksyku i 
in . p rzygo tow u ją  się do s ta rtu  
w  B e rlin ie  z w ie lk im  entuz jaz
mem przezwyciężając wszelkie 
trudności, na k tó re  n a tra fia ją  
na drodze tych  przygotow ań.

Przygotowania do le tn ich  a- 
kadem ick ich  m is trzos tw  są r u 

chem, k tó ry  w e w szystk ich  czę
ściach św iata ro z w ija  się z siłą, 
ja ka  n ie  m ia ła  precedensu w  
h is to r ii sportu  studenckiego. 
W zm acnia to jedność m iędzyna
rodowego sportu  akadem ick ie
go.

Przebieg le tm ch m is trzostw  
podczas fes tiw a lu  ręczy za u - 
dzia ł w  n ich rozentuzjazm ow a
nej publiczności, k tó rą  stano
w ić  będzie m łodzież wszystk ich 
ras, zapatryw ań i  narodowości 
sponad 80 k ra jów .

M iędzynarodow y K o m ite t O r
gan izacyjny pozdraw ia serdecz
nie m łodzież oraz studentów - 
sportowców  NRD, k tó rzy  z n a j
w iększym  poświęceniem 1 en
tuzjazm em  pracow a li i  s ta ra li 
się o to, aby X I  le tn im  akade
m ic k im  ig rzyskom  nadać godne 
ram y.

M iędzynarodow y K o m ite t O r
gan izacyjny w zyw a wszystkich 
studentów  -  sportow ców  do 
wzmożenia swych przygotowań, 
w erbow an ia  nowych uczestni
ków  i dem askowania wszystkich 
oszczerstw, rzucanych na ig rzy - 
: -a w  B e rlin ie  przez k ie ro w n i
ctw a różnych organ izacji, ja k  
Narodowego Z w iązku  S tuden
tów  A n g lii,  W a lii i  północnej 
Ir la n d ii,  F ińsk ie j O rgan izacji 
S portu  U n iw ersyteckiego, albo 
naw e t przez od łam y zw iązku,

ja k  np. „M iędzynarodow a Fede
rac ję  S portu  Akadem ick iego“ . 
Celem tych oszczerstw jest 
zm niejszenie znaczenia X I  le t
n ich akadem ickich ig rzysk oraz 
rozb icie jedności m iędzynarodo
wego ruchu studenckiego.

M iędzynarodow y K om ite t O r
gan izacyjny w zyw a wszystkich 
studentów  -  sportowców  do u- 
czynienia z X I  le tn ich  akade
m ick ich  ig rzysk o lb rzym ie j m a

n ife s ta c ji na rzecz wzm ocnienia 
i  pogłębienia jedności studen
tów  -  sportowców wszystkich 
k ra jó w  oraz współżycia w  św ię
cie p rzy jaźn i, wzajemnego zro
zum ienia i  pokoju!

Naprzód do X I  le tn ich  akade
m ick ich  ig rzysk!

Naprzód do w ie lk iego tr iu m fu  
jedności m iędzynarodowego 
sportu  akadem ickiego!

Program  X I  akadem ickich mistrzostw
Uroczyste o tw arc ie  X I  le tn ich  

akadem ickich m is trzostw  św ia 
ta odbędzie się 6 sie rpn ia na 
stad ion ie W altera U lb rich ta . Po 
de filadzie  zaw odników  i  o f ic ja l
nym  o tw arc iu , którego dokona 
prezydent NRD W ilh e lm  Pieck, 
uczestnicy złożą ślubowanie, że 
walczyć będą w  duchu koleżeń- 
skości d la  honoru swego k ra ju , 
oraz d la  u trw a le n ia  i  pogłębie
n ia  b ra te rs tw a ł  w spółpracy 
m iędzy studentam i.

P rogram  ig rzysk jest na job
szerniejszy w  h is to r ii te j im p re 
zy. O be jm uje  on:

1. Lekkoa tle tykę , konkurenc je  
dla kob ie t i mężczyzn.

2. G im nastykę — obejm ującą 
6 ćwiczeń klasycznych dla męż
czyzn, oraz 4 dla kobiet. Ć w i
czenia obow iązkowe ustalone 
zostały na podstaw ie m istrzostw  
ś*- ia ta  1950 r.

3. P ływ an ie . Odbędzie się 26 
różnych k o n ku re n c ji dla kob ie t 
i mężczyzn. Ta dziedzina spor

tu  obe jm uje  rów nież skoki z 
w ieży dla mężczyzn i  kobiet, 
skok i z tra m p o lin y  oraz p iłkę  
wodną.

4. Koszykówkę dla  drużyn 
męskich i żeńskich.

5. S ia tków kę dla drużyn mę
skich i żeńskich.

6. Tenis — singel mężczyzn 
i  kob ie t, debel mężczyzn i  k o 
b ie t oraz m ikst.

7. K o la rs tw o — wyścig u licz 
ny in d y w id u a ln y  i  d rużynow y 
na dystansie 100 km.

8. W ioślarstwo. W te j dziedzi
nie odbędzie się 11 im prez dla 
kob ie t i  mężczyzn.

9. Zapasy w  s ty lu  k lasycznym  
we wszystkich wagach.

10. Boks — w  10 wagach.
11. Podnoszenie ciężarów — 

tró jb ó j o lim p ijs k i we wszyst
k ich  wagach.

12. P iłka  nożna.
13. Tenis s to łow y — m is trzo 

stwa in dyw idu a ln e  i  d rużyno
we dla kob ie t i  mężczyzn.

Święto kultury lizycznej w ZSRR -  przeglądem sił 
wielomilionowej armii sportowców

Dzień św ięta k u ltu ry  fizycz
nej, tzw . W szechzwiązkowy 
Dzień Sportowca rokrocznie 
obchodzony jes t bardzo uroczy
ście w  ZSRR w  miesięcu l ip -  
cu. W  roku  bieżącym  św ięto 
to obchodzone by ło  po raz 19-ty.

W szechzw iązkowy Dzień Spor 
towca — to  tra d ycy jn e  u lub ione 
św ięto narodów  radzieckich, 
św ięto m łodości, zdrow ia  i  tę 
żyzny fizyczne j. W dn iu  tym  
odbywa się przegląd Sil w ie lo 
m ilio n o w e j a rm ii sportowców, 
dokonuje się oceriy ich  osiąg
nięć i  sukcesów.

U w ażając k u ltu rę  "fizyczną i 
sport ja ko  jeden z ważnych 
czynn ików  w ychow ania  kom u
nistycznego mas pracujących, 
podniesienia ich  zdrow ia, p rzy 
gotowania do pracy i  obrony 
socja listycznej o jczyzny — pa r
tia  bolszewicka postaw iła  przed 
k u ltu rą  fizyczną w ie lk ie  zada
nia  do spełnienia.

22 lipca w  W szechzwiązko- 
w ym  D n iu  Sportowca na stad io
nach i bieżniach, w  salach g im 
nastycznych i na p ływ a ln iach  
sportow cy radzieccy zademon
s trow a li swoje bezgraniczne od
danie dla p a r ti i i  genialnego 
wodza św iatowego p ro le ta ria tu  
towarzysza S ta lina , swą p ło 
m ienną m iłość do ojczyzny oraz 
swą nieugię tą w a lkę  o pokój 
na świecie i budow n ic tw o ko 
m unizm u.

Bohaterska m łodzież sta linow  
ska złożyła ra p o rt o jczyźnie o 
swoich osiągnięciach w  pracy 
i  sporcie. A  osiągnięcia te są 
napraw dę wspaniałe. W  jednym  
ty lk o  roku  ub ieg łym  w  m ia 
stach i  wsiach Z w iązku  Radziec
kiego powstało przeszło 22 t y 
siące nowych k ó ł sportowych, 
a szeregi sportowców  pow ięk
szyły się o 3 m ilio n y . O lb rzym i 
'Wzrost um asow ienia k u ltu ry  f i 
zycznej pozw o lił jeszcze bardzie j 
in tensyw n ie  prowadzić w a lkę  
o podniesienie poziomu w y n i
ków. W  1950 ro ku  by ło  ustano
w ionych  424 wszechzwiązko- 
w ych rekordów , p rzy  czym  20

z n ich  przewyższały o fic ja lne  
reko rdy  św iatowe.

W alka o lepsze w y n ik i i  no
we reko rdy  kon tynuow ana jest 
z n iezw yk łą  am b ic ją  w  roku 
bieżącym W  tabe li reko rdów  
wszechzwiązkowych wniesiono 
w  roku  bieżącym  230 poprawek, 
p rzy  czym  20 reko rdów  jes t lep 
szych od o fic ja ln ych  św ia to
wych.

Poziom sportu radzieckiego 
znany je s t i  wysoko ceniony na 
ca łym  świecie. E k ipy  sportowe 
ZSRR w y jeżdża ły  w  roku bie
żącym do C h ińsk ie j R epub lik i 
I,udow ej, do N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okratycznej, do k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j — P ol
ski, W ęgier, Czechosłowacji, R u 

m u n ii i B u łga rii. Sportow cy ra 
dzieccy gościli rów nież we 
E’ran c ji, w  Szwecji i F in la n d ii 
Sportow cy zagraniczni L - le k 
koatleci, p ływ acy, łyżw ia rze  i 
g im nastycy gościli w  Zw iązku 
Radzieckim . W szystkie te spot
kan ia , gdz ieko lw iek się odby
w a ły , zawsze kończyły  się wspa 
n ia ły m i zw ycięstw am i reprezen
tan tó w  radzieckich. We wszyst
k ich  spotkaniach sportowcy ra 
dzieccy dem onstrow ali nie t y l 
ko doskonałą technikę, ta k tykę  
i kondycję, ale i wspaniałe w a
lo ry  m oralne. W szystko to po
tw ie rdza ło  wyższość soc ja li
stycznej k u ltu ry  fizyczne j nad 
k u ltu rą  fizyczną k ra jó w  k a p i
ta listycznych

W tegorocznym  święcie k u l

tu ry  fizyczne j, w  imprezach 
sportowych rozegranych na te
ren ie ZSRR w zię ły  udzia ł m i
lio n y  sportowców m iast i wsi. 
Dzień ten w ykaza ł dalszy wspa
n ia ły  rozw ój w ychow ania f i 
zycznego w  Zw iązku Radziec
k im . K u ltu ra  fizyczna i  sport 
s ta ły  się nieodłączną częścią 
życia ludzi radzieckich W ycho
wanie fizyczne oparte na n a j
nowszych zdobyczach nauk i ra 
dzieckie j w ychow u je  wspaniałe 
m łode pokolenie, en tuzjastycz
nie budujące kom unizm  i da
jące p rzyk łady  wysoko w y d a j
nej pracy.

Sportow cy radzieccy i sport 
radziecki są dziś wzorem  dla 
postępowych sportowców i m ło 
dzieży całego św iata. <D)

Przed ostatnią rundą Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego

I I I  M iędzynarodow y T u rn ie j 
Szachowy w  Sopocie dobiega 
końca. O sta tn i tydz ień  sta ł pod 
znakiem  ostrego fin iszu  leade
rów . T ak się złożyło, że na jw aż
niejsze spotkania m iędzy za - 
w odn ikam i g rupy czołowej ro  - 
zegrane ju ż  zostały poprzednio 
i dlatego o zw ycięstw ie w  tu r 
n ie ju  m ia ła  rozstrzygnąć nie 
bezpośrednia w a lka , lecz lepszy 
w y n ik  z zaw odnikam i g rupy 
środkow ej i  końcowej. N a jle 
p ie j w  ty m  okresie w yp ad li 
W ęgier Gereben i R um un T ro - 
janescu, k tó ry  w  ostatn ich 6 
rundach osiągnął doskonały w y 
n ik  zdobywając 5,5 pk t. Po 
sw ym  zw ycięstw ie  w  dn iu  dz i
sie jszym  nad Szilagył wyszedł 
on na d rug ie  m iejsce i  teraz je 
dyn ie  on może zagrozić G ere- 
benow i w  ostatecznym zw y -  
cięstw ie w  tu rn ie ju . Ten ostat
n i rów nież doskonale fin iszow a ł 
zdobywając w  ostatn ich sześciu 
rundach 5 pk t.

Szilagyi, k tó ry  od 7 do 9 ru n -

(TE LE FO N E M  Z SOPOTU)

dy b y ł na czele tu rn ie ju  w  
osta tn ich 6 rundach osiągnął je 
dyn ie 3,5 pkt. spadając na trze 
cie miejsce.

Popov po porażkach z T ro - 
janescu i Herm annem  p rzy 
szedł ju ż  do siebie i  p raw do - 
podobnie nie da sobie odebrać 
4 miejsca.

Nasz m is trz  M akarczyk w  
ostatn ich trzech rundach zdo
b y ł 2.5 pkt. p rzy tym  jego 
dzisiejsze zwycięstwo nad Sze- 
bestyenem dało m u dzielone 5 
i  6 m iejsce w  tabeli, którego 
będzie m usia ł bron ić  w  ostat - 
n ie j rundzie  w  p a r ti i z dobrze 
fin iszu ją cym  N eykirchem . Dep
cze mu bow iem  po piętach 
m is trz  rum u ńsk i Szabo, k tó ry  
w  ostatn ich 5 rundach zdo - 
b y ł 4,5 pkt. i  ma obecnie ró w 
nież 8 pkt. W  niedzielę Szabo 
dokładną grą u ra tow a ł gorszą 
końcówkę z Ba lcark iem , osią - 
gając w y n ik  rem isowy.

D ru g i z Polaków  Ś liw a  zgo
d z ił się z B a lcark iem  na rem is

bez dog ryw k i, i w raz z Kochem 
dz ie li 8 i 9 miejsce. Na 7 m ie j
scu zna jdu je  się w  c h w ili obec
nej W ęgier Szebestyen, k tó ry  
ma 7,5 . pkt. Szebestyen f in i 
szuje w y ją tk o w o  słabo, prze
g ra ł on bow iem  ostatn ie 3 pa r
tie  pod rząd.

T ak w ięc tabela tu rn ie ju  w y 
gląda następująco: Gereben 11, 
Trojanescu 10,5, Szilagyi 10, 
Popov 9, M akarczyk i  Szabo po 
8, Szebestyen 7,5, Ś liw a  i Koch 
po 7 pkt. Na dalszych m ie j - 
scach zna jdu ją  się: N eyk irch  
6,5 P la te r 6, H erm ann 5,5, B a l
carek i  A rła m o w sk i po 5, C ie j- 
ka 3.5 i  G ada lińsk i 2,5 pkt.

O statn ia runda tu rn ie ju  ro 
zegrana zostanie we w to re k  31.7. 
1951 r. Zm ierzą się w  n ie j: 
B alcarek z G adalińskim , Sz'a- 
bo z Kochem, A rła m o w sk i z 
Gerebenem, C ie jka  z Popovem. 
N e yk irch  z M akarczykiem , Sze
bestyen z Trojanescu, P la te r z 
Szilagyi i  H erm ann ze Ś liw ą.

( L )

Przed Zlotem w Berlinie

Fod k ie run k iem  trenera kad ry  narodow ej Fe liksa Sztama p rzy 
go tow u ją  się do X I  A kadem ick ich  M istrzostw  Św iata w  B er
lin ie  bokserzy zgromadzeni na obozie przygotow aw czym  w  
A W F w Warszawie. Na zd jęciu : Chychla w  czasie tren ingu  

ze Sziamem. F o to  c a f  — s t .  w d o w iń s k i

Wrzesiński zwycięża 
w wyścigu kolarskim „Sportu44

Rozegrany w  niedzielę 29 bm. 
wyścig ko la rsk i ka tow ick iego 
pisma „S p o rt“  na trasie K uro
w ice — Cieszyn — Katow ice, 
długości 173 km , zaliczony jako 
wyścig k la sy fika cy jn y , zakoń
czył się zwycięstwem  W rzesiń
skiego (K o le ja rz  — Warszawa).

.W  wyścigu g łów nym  dla l i 
cencjonowanych startow a ło  74 
ko la rzy  z całej Polski.

Czołówkę wyścigu tw orzy ła  
przez jedną trzecią część trasy 
zw arta  grupa ko la rzy  i dopiero 
przed B ie lsk iem  grupa W rzesiń
ski. K a p ia k  i W ó jc ik  in ic ju je  
ucieczkę. Zaw odnicy ci p row a
d z ili aż do Cieszyna. Lo tny  f i 
nisz w  Cieszynie w yg ra ł K ap iak 
przed W rzesińskim . Za Cieszy
nem odpadł z czo łów ki W ójc ik , 
k tó ry  p rzeb ił gumę.

K ap iak  i W rzesiński p row a
dz ili aż do Łazisk G órnych, 
gdzie zmęczony K ap iak nie 
m ógł w y trzym ać ostrego tempa 
i pozostał w  M e . Od te j c h w ili 
W rzesiński jecha ł niezagrożony 
aż do mety.

Końcowa k la sy fika c ja  w yśc i
gu: 1) W rzesiński (K o le ja rz  
Warszawa) 4:54:06, 2) Łazarczyk 
(W łókn ia rz  — Częstochowa) — 
4:58:55, 3) K ap iak  (CW KS)
4:59:15, 4) Chwiendacz (G ó rn ik - 
M yęłowice) 4:59:16, 5) B rzuska 
(G órn ik  — M ysłow ice) 4:59.19, 
6) W ó jc ik  (CW KS) 4:59:20. 7) 
Cuch (G w ard ia  — Warszawa) 
4:59:23, 8) Nowoezek (Unia — 
Chorzów) 4:59:28, 9) Jarzyna 
(W łókn ia rz  — K rakó w ) 4:59 36, 
10) Jarząbek (G w ard ia  — W ar
szawa) 5:03:54.

Półfinały mistrzostw Polski w tenisie
SOPOT. W  niedzielę w  N aro

dowych M istrzostw ach Polski w  
ten isie rozegrał, e zostały p ó łf i
n a ły  g ry  po jedyńczej mężczyzn. 
Po p iękne j 5-setowej walce, 
trw a jące j przeszło 4 godziny, O - 
le jn iszyn  zwyciężył Hebdę — 
5:7 5:7, 6:4, 7:5, 9:7.

W  drug im  pó łfin a le  P ią tek po 
zaciętej walce pokonał Radzia — 
6:4. 6:3, 3:6, 4:6. 6:3.

W  grze pojedyńczej kob ie t do 
ćw ie rć fina łó w  zakw a lifiko w a ły

się Rudowska po zwvcięst>vie 
nad Zygm anowską 6:0, 6:1 i Ję
drzejowska, k tó ra  pokonała 
D udzików nę 6:0, 6:0.

W  grze podw ójne j do p ó łfin a 
łu doszła para P ią tek — L ic is  
PO zwycięstw ie nad parą G w a r- 
d r  Tomaszewski — K ram e r 6:0, 
4:6. 6:4, 6:1.

W  grze mieszanej do ćw ie rć
f in a łu  zakw a lifikow a ła  się para 
Ostaszewska — O le jn iszyn po 
zw ycięstw ie nad Stępkowską —  
K o rn e lu k  6:4, 6:1.

Dobre wyniki lekkoatletów

Sytuacja 
po ostatnich

K olarze szosowi są w  okresie 
licznych im prez. Po dw uetapo
w y m  wyścigu CW KS w  dniach 
9 i 10 czerwca na tras ie  W ar
szawa — L u b lin  — W arszawa, 
uczestniczyli w  ciągu ko le jnych  
trzech n iedzie l w  wyścigu 
„D z ienn ika  Łódzkiego“  w  dn iu  
15 lipca na trasie Łódź — K a 
lisz — Łódź, w  wyścigu na h i
storycznej tras ie  L u b lin  — 
Chełm  — L u b lin  w  dn iu  22 lip 
ca i  w  wyścigu ..Sportu“  w 
dn iu  29 lipca na tras ie  K a to w i
ce — Cieszyn — Katow ice. N a j
bliższą im prezą, ja ka  ich ocze
ku je , jest 4-etapowy wyścig 
„B rzeg iem  polskiego B a łty k u " 
w  dniach 2 — 5 s ie rpn ia na 
tras ie  Szczecin — Gdańsk

Jak ukszta łtow a ła  się nasza 
czołówka i ja k ie  zm iany nastą
p iły  w naszym ko la rs tw ie  s to 
sowym, jeśli za podstawę oce
ny  wziąć w y n ik i uzyskane do 
wyścigu L u b lin  — Chełm  — 
L u b lin  włącznie?

A by na to pytanie odpow ie
dzieć, w a rto  przedtem zapoznać 
się z podziałem szosowców na 
k ilk a  ka tegorii w  zależności od 
w ieku  i czasokresu up raw ian ia  
ko la rs tw a zawodniczo. Zacząć 
wvDada. oczyw iście od senio
ró w  A  w 'ęc do seniorów za li-

w czołówce kolarskiej 
wyścigach ogólnopolskich

czarny: W ójc ika , W rzesińskiego, 
K ap iaka, Sałygę, G abrycna, 
K lab ińskiego. Różnica w ieku  
pom iędzy n im i w ynosi k ilk a  lat, 
jednak wszyscy up ra w ia ją  ko
la rs tw o  p rzyn a jm n ie j od czasu 
zakończenia w o jny.

D a le j idzie  m łodzież, a w ięc: 
Iiadas ik , K ró la k , W ilczewski. 
Wszyscy on i przeszli do katego
r i i  licencjonow anych dopiero w  
ub ieg łym  roku. D a le j — ju n io 
rzy, tzn. ci, k tó rzy  dopiero w  
tym  sezonie zostali zaliczeni do 
licenc ji. Za liczyć tu  wypada na
wet 25-letniego W aliszewskie- 
go, k tó ry  jeszcze w  m a ju  s ta r
tow a ł w  ka tegorii .k a rto w i- 
ezów“ . da le j Chwiendacza, K u 
la w ika , U lika , M urow an ieck ie - 
go. ch łopców  w  w ieku od 18 — 
20 la t. k tó rzy  rów nież dopiero 
w tym  sezonie zostali zaliczeni 
do licenc ji. Wreszcie weterani, 
ak: W andor, Łazarczyk Tu ua, 

7 argoński. W łodarczyk k tó rzy  
m ają za sobą ju ż  ponad 20 la t 
s ta rtu  na szosie.

Przoduje para
Wrzesiński —  Klabiński
Po trzech wyścigach o chara

kterze ogólnopolskim , na czoło 
wysuwa się równorzędna para 
W rzesiński z warszawskiego

K o le ja rza  i  K la b iń s k i z G w a r
d ii W arszawa. O baj dysponują 
doskonałą ta k ty k ą  i  w y trz y m a 
łością. W rzesiński przewyższa 
K lab ińsk iego  i  wszystk ich po
zostałych zresztą naszych^ szo
sowców — doskonałą końców 
ką. Jeżeli zobaczymy go na ' i -  
niszu w  grupie czołowej, za
wsze można m ieć pewność, że 
będzie on pierwszy na mecie.

W rzesiński ma za sobą dwa 
zwycięstwa: w y g ra ł I I  etap 
wyścigu C W KS z L u b lin a  do 
W arszawy i  b y ł p ierw szy na 
mecie w  osta tn im  wyścigu L u 
b lin  — Chełm  — Lu b lin . W 
wyścigu tym  W rzesiński szcze
góln ie dob itn ie  podkreś lił swe 
w a lo ry  Mając, de fekt d ę tk i nie 
zraz ił się tym  i am b itn ie  goniąc 
grupę czołową połączył się z 
nią odrab ia jąc na dystansie 25 
km  aż 5 m in u t różn icy jaka 
dz ie liła  go od grupy. Połączyw
szy się z grupą czołowa, on w ła 
śnie by ł in ic ja to rem  pościgu za 
sam otnym  W ójc ik iem , a k i»dy 
ucieczka została z likw idow ana, 
W rzesiński nie m ia ł iuż t ru d 
ności w  osiągnięciu zw ycię
stwa. Zw ycięstw o W rzesińskie
go w  n iedzie lnym  wyścigu 
„S p o rtu “  w  Katow icach dowo
dzi że ko la rz  ten posiada n a j

rów nie jszą fo rm ę i  że do tych
czas bezapelacyjn ie należy mu 
się pierwsza lokata.

Po seniorach W rzesińskim  i 
K la b ińsk im , następne miejsce 
przyznać trzeba przedstaw icie
lo w i m łodzieży — 20-le tn iem u 
K ró la k o w i z G w a rd ii W arsza
wa, k tó ry  ustępuje im  ru tyną , 
ma jednak zada tk i na w ysok ie j 
k lasy szosowca.

Niepowodzenia 
doświadczonego Wójcika
D ale j idzie znowu senior 

— W ó jc ik  z CW KS, n a j
bardzie j doświadczony ł  w y 
trz y m a ły  spośród swych kon ku 
rentów . W ó jc ik  n ieustęp liw y 
in ic ja to r ucieczek we wszyst
k ich  wyścigach w  tym  sezonie, 
m ia ł jednak pecha, bo ilek-oć 
zdoła ł oderwać się od grupy 
czołowej i  pociągnąć za sobą 
jednego z towarzyszy, zawsze 
pozostawał sam otny na trasie, 
bo jego pa rtner m ia ł de fekt 
Tak by ło  w  wyścigu CWKS. 
k iedy pa rtn e r jego w  I eta.-će 
K ró lak , m ia ł ja k iś  defekt, w  I I  
zaś etapie P ietraszewski p ro
wadząc z W ójc ik iem  wyścig, 
przebił dętkę, tak  by ło  i  na 
trasie  L u b lin  — Chełm  — L u 
b lin , k iedy W ó jc ik  uc iek ł z Ga- 
brychem . jednak G abrych w o - 
w u m ia ł de fekt d ę tk i i W ó jc ik  
po sam otnej ieżdzie na dystan
sie 47 km  m usiał skap itu low ać 
przed grupą czołową, zwłaszcza, 
że 1 jego nie om iną ł defekt.

Dobrą fo rm ę zadem on stro vał 
w tym  sezonie L iszk > w icz  z 
łódzk ie j G w ard ii. Szóste m ie j
sce za jm u je  ju n io r  Chwiendacz 
z m ysłow ićkiego G órn ika. Jego 
deb iu t w  licenc ji b y ł ca łkow ic ie  
udały. B ra k  m u jeszcze ru ty n y , 
ale ma on wszelkie dane, aby 
u trzym ać się w  czołówce 

Na ró w n i trzeba postaw ić 
przedstaw icie la naszej m łodzie
ży Hadasika z CW KS z w ete ra
nem W eglendą z U n ii Chorzów 
Hadasik z powodu choroby o- 
puścił wyścig 15 i  22 lipca, ale 
ma za sobą w span ia ły  suk< es 
w postaci zwycięstwa w  2-e ia - 
powym  wyścigu CW KS We- 
glenda s ta rtow a ł we wszyst
k ich  trzech wyścigach, wyka>.u- 
ląc m im o 36 la t życia znakom i
tą bojowość. Z zadowoleniem 
w ita m y  pow ró t do czynnego ży
cia sportowego zaw odnika w a r
szawskiego Kole jarza, Czyża W 
osta tn im  wyścigu nie dojechał 
on w praw dzie  do m ety wskutek 
wyczerpania zapasu gum, j id -  
r.ak w  dwu poprzednich zasłu
ży ł na miejsce w  czołowej dzie
siątce.

Dobry przykład 
kierownika obozu 

kolarskiego
Listę  10 najlepszych zamvka 

W andor z krakow skiego W łó k 
niarza. 36-le tn i ten k Jarz za j
m uje w y ją tkow a  pozycję wśród 
naszych szosowców. S ta rtu je

iuż ponad 20 la t. zachowując 
znakom itą form ę. K ie ro w n ik  o- 
bozu naśzej m łodzieży zgrupo
wanej w  A W F przed wyjazdem  
na I I I  Z lo t M łodych B o jo w n i
ków  o Pokój w  B erlin ie , W an
dor jeździ na tren ing i ze sw y
m i w ychow ankam i i s ta rtu je  
razem z n im i w  wyścigach, t)a- 
iąc p rzyk ład  am b ic ji i  n ieustę
p liw ości w  walce na szosie.

Z seniorów nie odnaleźli le 
szcze fo rm y : K ap iak, Sałyg;.- i 
S iem iński. Z w eteranów  p >zą 
W eglendą i W andorem  w yró ż 
nić trzeba 44-letniego Ł a /a r -  
czyka, k tó ry  u trzym u je  się w 
d ru g ie j dziesiątce, a lastępnie 
42-letniego W łodarczyka ' —
obaj obchodzili ju ż  jub ileusz 25 
;at startu

Z zawodników, k tó rzy  prze
byw a ją  na obozie w A W F  w y 
suwają się na czoło: K lab ińsk i, 
K ró lak . Liszkiew icz, W ąliszew- 
ski i Czyż.

Z ju n io rów  z radością notu- 
lem y doskonałą form ę: K u la 
w ika . W aliszewskiego, C hw ien
dacza. U lika , Zdunka Lasaka, 
M urow anieckiego i Kusia N ie
znani jeszcze w roku ub iegłym  
szerszemu ogółowi, dziś stano
w ią uta lentowaną kadrę, która 
zapałem i młodością dodaje oo- 
dźca seniorom do systematycz
nej pracy nad sobą Starsza ge
neracja dobrze poznała 'ch 
wartość, a popraw ia jąc swa, 
fo rm ę jednocześnie podciąga 
poziom m łode j kadry . (z)

G L IW IC E . W  d ru g im  d n iu  m i
s trz o s tw  le k k o a tle ty c z n y c h  ZS B u 
d o w la n i u s ta n o w io n y  zo s ta ł n o w y  
re k o rd  k lu b o w y  P o ls k i w  sz ta iec ie  
4 x  100 m  k o b ie t.

S z ta fe ta  gdańska  w  s k ła d z ie : 
G u tk o w s k a , Czeszko, N o w a k , M o- 
d e ró w n a  u z y s k a ła  czas 51,6. P o p rze 
d n i re k o rd  n a le ża ł do B u d o w la n y c h  
(C łio rz ó w ) i  w y n o s ił 51,9.

*
L e k k o a t le c i,  s ta r tu ją c  w  zaw odach  

e lim in a c y jn y c h  w  W a rsza w ie  w  
A W F  w y k a z a li b a rd z o  d o b rą  fo rm ę .

W a żn y  i  A d a m c z y k , skacząc poza 
k o n k u rs e m , u z y s k a li na jle psze  po
w o je n n e  w y n ik i  w  s k o k u  o tyczce , 
p rzech o d ząc  w ysoko ść  4 m , a S id ło  
u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  P o ls k i j u 

n io ró w  w  rz u c ie  oszczepem  w y n i
k ie m  65,28.

W y n ik i  p ozo s ta łych  k o n k u re n c ji :  
k o b ie ty .  100 m  U w ic k a  — 12,8; 400 
m  P iw o w a ró w n a  — 61,2; s k o k  w  
zw yż  — L esz n e ró w n a  — 149.

M ę ż c z y ź n i: 200 m S ta w c z y k  — 22,2; 
5.000 m  L e w ic k i — 15:19,8: 3.000 m  
G ra j — 8:51; s k o k  w z w y ż  C ecu ła  — 
184.

*
K R Y W A Ł D . W  d ru g im  d n iu  m i

s trz o s tw  le k k o a tle ty c z n y c h  ZS U n ia  
w  le k k o a t le ty c e  d o b ry  w y n ik  w  
rz u c ie  oszczepem  u z y s k a ła  S zendz ie - 
lo rz ó w n a  (K ry w a łd )  — 40,26 m.

Jes t to  n a jle p s z y  w y n ik  p o w o 
je n n y  w  te j  k o n k u re n c ji  W  rz u c ie  
oszczepem  m ę żczyzn  S ze n dz ie lo rz  
u z y s k a ł o d le g ło ść  60,14 m .

D z i ś  w U / a r s z a w i e
P o lo n ia  i -  ..T rz y  s p o tk a n ia "  — 

( f i lm  k o lo ro w y )  — dod. — „N a u k a  
i te c h n ik a “  — g. 15, 18, 20.

L o tn ik  — n ie c z y n n e

T E A T R Y
P o ls k i — G o śc inne  w y s tę p y  P a ń 

s tw o w e j O p e ry  7 W ro c ła w ia  — g. 19 
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  i s k r y  

— g 19
N a ro d o w y  — W y s tę p y  Z espo łów  

M ło d z ie ż o w y c h  — g. 19.
N o w y  — „M ilio n o w e  ja jk o **  —

g. 19.
P ow szechny — „P a n n a  bez posa

g u “  -  g. 19.
T e a tr  D om u W o js k a  P o lsk ie g o  —

n ie c z y n n y . *
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  ra 

j u “  — g. 19.15.
M u z y c z n y  — n ie c z y n n y .
L e tn i — n ie c z y n n y .
W spó łczesny -  „M ie s z c z a n ie "  — 

g. 19
A te n e u m  — „ in te rw e n c ja * *  — 

p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .
G u liw e r  — n ie c z y n n y .
Opera i F ilh a rm o n ia  — „ r a n  

T w a rd o w s k i“  — g. 19.

K I M A

M oskw a  —* „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru * ’ dod. „W a lk a  t r w a “  — 
godz 17. 19. 21

P raha  — „Ś lu b y  kaw a le rsk ie **  — 
dod. — „P ie rw s z y  p lo n “  — g. 16.30,
18.30. 20.80

P a lla d iu m  — _ „O s ta tn i w ys trza ł**
— dod W yśc ig  k o la rs k i W arszaw a
P la g a  -  godz 17 19. 21

A t la n t ic  -  „S c o tt na A n ta r k t y 
d z ie “  -  ( f i lm  k o lo ro w y )  — g. 16. 
18.15. 20.30.

S to lica  — „Z a s a d z k a ”  — dod  „O - 
pow ieść o m agnes ie “  — godz 16. 18. 
20

O chota  — „Sn tew ak  n ieznany** —
godz 16. 18. 20

W —Z  -  .W esołe k u m o s z k i z 
W in d s o ru “  dod. „W a lk a  t r w a "  — 
godz 17 19. 21

i M a j -  „V o lD o n e*v  dod. ..P a p ro 
c ie ’ -  godz 17 19. 21

S yre na  — „W io s n a  w  S a k e n ie "  —
— dod — „K o re a  o s k a rż a "  — g.
16.30. 18 30. 20 30.

Tęcza — „R w ą c y  p o to k “  — dod 
„O s tro ż n ie  truc izna** — g. 17, 19, 21

R A D I O

W T O R E K  31 L IP C A

P rogram  i  na fa li 1322 m

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t , 
6.05 P ieśn i m asow e, 7.00 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 8.30 A u d . d la  dz ie c i z 
k o lo n i i,  8.50 M u z y k a  b a le to w a , 9.45 
In fo rm a c je , 9.50 M u z y k a  taneczna , 
10.10 A u d . d la  d la  p rz e d s z k o li, 10.55 
„W a lk a  t r w a “  — fra g m . p ow . B . 
C zeszki, 11.15 „M u z y k a  i a k tu a ln o 
ś c i“ , 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o j
ską  n u tę “ , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
15.50 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c k ie j ,
16.20 A u d . o ZS R R , 16.35 „ Z  tw ó r 
czości Józefa  S u k a “ , 17.15 „ Z  k r a 
ju  i ze ś w ia ta “ , 17.45 „ H e n r y k  K a 
m ie ń s k i“  — pog. 18.00 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — R o b e rt S ch u m a n n , 18.40 
R e c ita l śp ie w a czy , 19.05 „O  ty m  i 
o w y m  m ó w i Jacek  W o ło w s k i“ . 19 79 
K o n c e r t  p .d . R ach o n ia , 20.30 W e
sołe p ie śn i lu d o w e , 20.45 A u d . d la  
w s i, 21.10 „ Z w y k ła  s p ra w a "  — s łu 
c h o w is k o  w g. s z tu k i A dam a T arn a .
22.20 M u z y k a .

P rogram  I I  na fa li 367 m

6.15 K o n c e r t p o ra n n y , 6.50 P ie 
śn i m asow e, 7.15 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 13.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
14.30 F e lie to n , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
15.50 U tw o ry  s k rz y p c o w e . 16.10 P rze 
g lą d  w y d a w n ic tw  te c h n ic z n y c h , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 D u e t 
h a rm o n is tó w . 17.15 P o lska  m u z y k a  
lu d o w a , 17.45 A u d . d la  m łod z ieży*
18.00 „J e lo n e k  i s y n “  — ode. pow . 
W y g o d zk ie g o , 18.15 „G ło s  m a ją  ko 
b ie ty “ , 18.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e ,
19.00 D aw na m u z y k a , 20.30 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y , 21.45 „W s p o m n ie n ia  
ro b o tn ic z e “ , 22.00 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i. 22.30 R ep o rta ż  z T u r n ie ju  
S zachow ego w  Sopocie , 22.35 M u z y 
ka  ta neczna , 23.10 F ra g m e n ty  Z 
oper.
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